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ROK Il (V) ----- - CZWARTEK 24 LISTOPADA 1949 ROKU Nr 323 (1247) 

Zdecydowana pos-tawa· Rządu RP 
do 

zn1u§ila · rząd trancu§k.i 
zwr.olnie11ia areszto-wanei bezprawnie 
załogi polskiego samolotu 

PARYŻ (PAP). J_ak wiadomo, I ca się uwagę na oczywistą nie­
władzc francuskie dnia 18 listo- udolność tłumaczenia się władz 
pada br. zatrzymały w Paryżu francuskich, które bezprawnie 
pol8ki samolot pasażerski i aresz- i ąez żadnego uzasadnienia prze­
towały całą jego załogę pod pre- trzyma_ły kilka dni załogę samolo 
tekstem „śledztwa" w sprawie tu polskiego. 
rzekomo tajemniczego zaginięcia 
P.cbineau. 

W 70 rocznicę 
urodzin 

W kołach tych przypominają, Warszawie p. Baelen o mteJscu 
że polski wiceminister Spraw Za i czasie aresrztowania Robineau. 
granicznych dr Stanisław Lesz- Władze francuskie zwolniły jed­
czycki już w ubiegłą sobotę, dnia dopiero we wtorek 22 bm. o go-
19 bm. o godz. 14 osobiście poin- nak załogę, samolotu polskiego 
formował ambasadora Francji w I dzinie 21. 

J óZefa Stalina 

Depesze hutników polskich 
Do Prezydenta RP 

Bolesław-a Bieruta 
KATOWICE (PAP). - Uczestnicy I Krajowej Narady Stalowników 

hutnictwa wystosowali depeszę do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
i Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski Konstantego Ro· 
kossowskiego. 

W depeszy do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej tow. Bolesława 
Bieruta uczestnicy narady piszą, co następuje: 

,,Przodownicy pracy, majstrowie, technicy, inżynierowie stalowni 
polskich, zebrani na I Krajowej Naradzie stalowników hutnictwa w 
Katowicach, przesyłają Wam, Obywatelu Prezydencie wyrazy głębo­
kiej czci i poważania. 

Donosimy Wam, Obywalelu P1ezydencie, że podczas narady za· 
znajomiliśmy się z metodami pracy przodujących załóg naszych sta­
lowni i dzięki wymianie doświadczeń ustaliliśmy drogi dla zwięk­
szenia produk~ji stali i podniesienia jej jakości. W ten sposób przy-

gotowani staniemy do realizacji zadań budowy fundamentów socjali­
zmu w naszym kraju, oczekujących nas w okresie Planu 6-letniego. 

Na tej drodze wskazaniami będą nam historyczne uchwały III Pie­
num IfoI]liletu Centralnego naszej Partii - Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, przodującej siły narodu polskiego. Realizując 
uchwały t.ego Plen\1m i Wasze wskazania stale po~rłębiać będziemy 
czujno~ć rewolucyjną, strzec rozwoju naszych zakładów pracy -
twierdz budownictwa socjalistycznego - chroniąc je przed wszelkimi 
próbami dywersji i sabotażu ze strony agentów imperializmu i ich 
wspólników z kliki Tito i Rankowicza. 

Zapewniamy Was, Obywatelu Prezydencie, że wszelkim tego rodza­
ju próbom przeciwstawimy żelazną dyscyplinę w pracy i codzienną 
systematyczną walkę ·o wzrost wydajności i oszczędności". 

Do Marszałka Polski 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 

W telegramie zaś do Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego uczestnicy narady stwierdzają: 

„w chwili, gdy na czele Odrodzonego Wojska Polskiego stanęliście 
Wy, bohater spod Stalingradu, Kurska i Berlina, wychowanek znako­
mitej stalinowskiej szkoły dowódców, uległa dal~zemu .wzmocnieniu 
sita obrony naszego kraju i świa toweqo frontu pokoju. 

W wyniku kategorycznej posta 
wy Rządu Polskiego, który bro­
niąc swoich ,obywateli występo­
wał równocześnie przeciwko po­
gwałceniu elementarnych praw 
człowieka oraz w wyniku nacisku 
opinii publicznej - rząd francu­
ski zmuszony był zwolnić załogą 

Łódzka młodzież w hołdzie Wodzowi 
pokoju demokracji 

światowego 
Wiemy, że objęcie przez Was naczelnego dowództwa Wojska Pol­

skiego stanowi godną odpowiedź podżegaczom wojennym, co zgodne 
jest z wolą całego narodu polskiego i zapewnia trwałość naszych 
granic na Odrze i Nysie, wykutych wspólną walką żołnierza radziec­
kiego i polskiego . 

. i uchylić areszt samolotu. 

O fakcie zwolnienia władze 
francuskie zawiadomiły Ambao;a­
dę R.P. w Paryżu w dniu 22 bm. 
o godzinie 21, notą, w której 
stwierdzają, że „Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Francji jest 
obecnie w posiadaniu danych, któ 
re pozwalają- na przypuszczenie, 
iż p. Robineau istotnie został 
aresztowany w "\Varszawie przed 
odlotem sattiolotu. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych uważa, że 
w tych warbnkach nie ma już po 
wodów do przetrzymywania człon 
ków załogi celem uzyskania do­
datkowych .. informacji. Samolot 
może więc powrócić w dniu 23 
listopada br.". 

W kołach dziennikarskich zwra 

n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 obozu 
W związku z 70 rocznicą uro I 

dzin Wodza światowego obozu 
pokoju i demokracji Józefa 
Stalina, w odpowiedzi na apel 
młodzieży . Państwowego Lice­
um Mechanicznego w Skiernie­
wicach, my, młodzież Państwo 
wej Szkoły Techniczno-Przemy 
słowej w Łodzi, stwierdzamy, 
co następuje: 

Pragniemy wyrazić swą wiei 
ką radość z powodu rocznicy 
urodzin Józefa Stalina, przypa 
dającą dnia 21.XII. br. 

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że ·wyzwolenie nasze spod 
jarzma hitlerowskiego faszyz­
mu zawdzięczamy niezwycięża-

ncj Arm._ii Radzieckiej, pod kie I 
rownictwem jej genialnego Wo 
dza - Józefa Stalina. 1 

W przededniu zjednoczenia 
ruchu ludowego 

Żywimy za to do Niego uczu­
cia głębokiej miłości, przywią­
zania i wdzięczności. Wiemy 
rówmez, że Józef Stalin jest 
wielkim przyjacielem młodzie· 
ży, dlatego w swej nauce i pra­
cy bętbiemy się kierowali Jego 
wskazaniami, które wychowały 
młodzież radziecką w duchu 
głębokiego patriotyzmu lu­
dowego i międzynarodowej so­
licłarnośrj klasy robotniczej. 
Wskazania Wielkiego Stalina są 
nam drogie i bliskie, gdyż uczą 
nas, jak należy się kształcić, 
pracować i żyć, aby być dobry­
mi, ś~iadomymi obywatelami 
naszej ludowej Ojczyzny, dążą 
cej do socjalizmu. 

Widząc i uznając geniusz Jó­

zefa Stalina, będziemy starali 
się pozcać Jego życie, clziałal­

ność i zobowiązujemy się: 

27 listopada zbiera się w War­
szawie Jj:ongre3 Zjednoczeniowy 
Stronnictwa Ludowego i Polskie­
go Stronnictwa Ludowego. Kon­
gres urzeczywistni dążenie do je­
dności mas biednych i śrędnich 
chłopów, dąż"enie,- które je oży­
wiało od zarania ruchu chłopskie­
go. 

Prawica ruchu chłopskiego, a­
gentura burżuazji i obszarnict•.va. 
naduiywała niejednokrotnie w 
przeszłości hasła jedności, by od­
ciągnąć masy chłopskie, od soju­
szu z klasą robotniczą. 

Dziś zjednoczenie stronnictw 
chłopskich odbywa się na platfor­
mie ścisłego sojuszu robotnicz,J­
chlopskiego, 

Do jedności jaką urzeczywistni 
Kong1es, radyk'llny ruch chłops1d 
doszedł poprzez walkę z prawicą 
w ruchu ludowym i jej agentura 
mi, poprLez walkę prowadzona w 
sojuszu z klasą robotniczą. w· to­
ku tej walki nastąpiło oczyszcze­we się SL z pozostałości wp!y­
~ów pravvicy, w toku tej walki 
c;hłopi idący za PSL - \vyzwolili 
się spod wpływów kapitalistów 
wiejskich i nied0bitków mikołaj­
czykowskiej reakcji. Czolowy•n 
hasłem pod jakim następuje zje­
dnoczenie stronnictw ludowy::-h 
jest dalsze umocnienie sojuszu ro 
ootniczo-chłopskiego, tego soju­
szu, który po1r.naża siły obozu 
postę}m i przeobrażeń społecz­
nych w Polace i jui dotychczas 
dał chłopom ogromne zdobycz':!. 
Dzięki sojuszowi robotniczo-chłop 
skiemu została przeprowadzona 
reforma rolna, w sojuszu robotni­
czo-chłopskim budowaliśmy zręby 
pai1stwa ludowego i gromiliśmy 
jego wrogów wewnętrznych i ;.e­
wnQtrznych. 

Wszystkie te osiągnięcia były 
możliwie dzięki przodowni:::twu 
klasy robotniczej w sojuszu rooot 
niczo chłopskim. Prawicowe ki :!­
runki polityczne w ruchu ludo­
wym zwalczały ze wszystkich sił 
idee przodowni~twa proletariatu. 
Zjednoczenie ruchu ludow<igo na­
stępuje na gruncie rozgromienia 
tych prawicowych koncepcji, na 
gruncie uznania przodowniczej 
roli klasy robotniczej. Podkr~śla 
to p1·ogram zjednoczenia stw~ar­
dzający, że celem jego jest obro­
na władzy sprawowanej przez lud 

·pracujący pod przewodem klasy 
Tobotniczej. 

Pomocą i oparciem dla DM we 

1vszystkich dzieuzinach życia była 
i jest wypróbowana prz~ja~~ 
Związku Radzieckiego i moznosc 
korzystania z jego nieprzebr.1-
nych doświadczeń. Hasło por! któ 
rym dokonuje się zjednoczeni~: 
„Niec11 żyje sojusz i przyjaźłl ze 
Związkiem Radzieckim i pa11stwa 
mi demokracji ludowej", wskaz11-
je, że cbłopi polscy walczyć będą 
o dalsze pogłębienie przyjaźni ze 
Związkiem - Radzieckim, o dalsze 
rozwinięcie solidarności i brater­
stwa z narodami radzieckimi o­
raz z całym świa.tem demokratycz 

. nym. , Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe będzie bojownikiem brat­
niego sojuszu ze Związkiem Ra­
dz:eckim i państwami demokrar.ii 
ludowej dla zag·warantowania gra 
nic i niepodległości Polski, oraz 
dla utrwalenia_ dzieła pokoju. 

Prawica w ruchu chłopskim by 
ła zaciętym wrogiem społecznych 
form gospodarowania na wsi. Zje 
dnoczenie ruchu ludowego nastę­
puje na gruncie rozgromienia p1·a 
wicy i w tej ważnej dziedzinie 
życia do czego walnie się prz~·czy 
niło rozbićie ·odchylenia prawico­
wo-nacjonalistycznego w naszej 
partii. Biedni i średni chłopi już 
zaczęli tworzyć spółdzielnie pro­
dukcyjne - a wśród haseł zjedno 
czenia widnieje hasło: „Spótdzi~l 
czość produkcyjna - drogą '.Io 
dobrobytu i kultury wsi polskiej". 

Zjednoczenie, które się dokona 
zwielokrotni siły postępu w Pol­
sce, umocni ono jedność całego na 
i·odti. ,;; dziele budowy socjalizmu. 
Będzie ono krokiem na drodze ku 
przekształceniu nas'.l}ego narodu w 
naród socjalistyczny. 

Zjednoczenie ruchu ludowego 
jest klęską. i·eakcji i zwycięstwem 
mas robotniczo-chłopskich. Lecz 
pamiętać m:isin1y o przestrodze, 
jaką dał nam tow. Bierut na osta 
tnim Plenum KC PZPR, przypo­
minając, że reakcja często wyzy­
skiwała okresy wzniesienia się ru 
chu mas ludowych, okresy zwy­
cięstw i sukcesów, by korzysta j:_Lc 
z osłabionej czujności wciskać .:!o 
ruchu swych agentów dla rozs:.i­
dzenia go od wewnąh·z. 

Dla tego zjednoczenie ruchu lu­
dowego stawia przed nami i przed 
zjednoczonym SLronnictwem Ludo 
wym obo\viązek wzmożonej czuj­
ności, by. strzec jak oka w glaw:.C 
sojuszu ro.botniczo - chłopskie;,i:o, 
wzmocnionego zjednoczeniem i·u­
chu lucJ 1wego. 

{ zapoznać dokładnie z dzia-
łalnością Józefa Stalina i 

Jego współpracą z Leninem, w 
wyniku której doszło do zwy­
cięstwa Wielkiej, Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej 
i powstania pierwszego pań­
stwa socjalistycznego na świe­
cie. 

2 poznać koleje rozgromienia 
przez Niego hitleryzmu. Zo 

bowiązujemy się także, zgod­
nie ze wskazaniami Józefa Sta· 
lina, usilnie pracować nad pod­
niesieniem swego poziomu nau­
kowego, zlikwidować do mini­
mum spóźnienia : opuszczanie 
lekcji oraz oceny niedostatecz­
ne. Będziemy licznie zapisywać 
się do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko • Radzieckiej, aby móc 
lepiej poznać ojczyznę Józefa 
Stalina. 

Zobowiązujemy się ponadto, 
przy pomocy dyrekcji naszej 
szkoły, urządzić uroczystą aka­
demię w dniu rocznicy i zapro­
sić na nią przodowników pracy 
i delegację młodzieży jednej z 
fabryk łódzkich. 

................. _. .... „ ....... 
Skutki dewaluacji funta 

Spadek eksportu 
brytyjskiego 

LONDYN (PAP). - Ogłoszono ofi­
cjalne dane bilansu handlowego za 
październik br. przy ogólnej wart0ści 
eksportu brytyjskiego 156 milionów 
funtów szterlingów, deficyt w pa­
dzierniku wyniósł 37 milionów fun­
tów, przewyższając o 2 miliony defi­
cyt wrześniowy. Eksperci fin ansowi 
slwierd.i:ają, że cyfry październikowe 

wykazują negatywne skqtkl dewalua 
cji, które przejawily się w zwiększa -

j 
nej wartości importu Drobna zwyżka 
ekspor tu do strefy dolarowej nie wy 
starczyła dla zneutralizowania tych 

, :Uiekorzystnych skutków dewaluacii. 

lllllllllllllllllll!llllllllllllll!llllllllllllllHlllHllllllll 

Wzywamy młodzież innych 
szkół łódzkich do uczczenia te­
go radosnego dnia. 

Następują podpis~ 

My, stalownicy, służąc naszą codzienną pracą tym samym wielkim 
celom wzmocnienia Polski i światowego frontu pokoju, zapewniamy 
Was, Obywatelu Marszałku, że dołożymy wszystkich sił dla podnie­
sienia produkcji stali i zbudowania fundamentów socjalizmu w Pol­
sce"'. ........ „ ....................................................................................... . 

Dzielą skórę na niedźwiedziu · ... 

Blok ontlosnski prObuie zatnrnlt 
hyle kolonie włoskie w Afryce 

Zakulisowe machinacje państ• zachodnich w Komisji Politycznej ONZ 
NOWY JORK (PAP). -- Zgromadze cja. radziecka.- i delecacje - USI'..R, Arutunian pmikreślił, że .początko. 

r.ie Narodów Zjednoczonych. zakon- Polski, Czechosłowacji i BSRR. wo wiele delegacji, szczególnie dele• 
czylo dyskusję nad sprawą b. kolonii Rzecznikami drugiej tendencji były gacje krajów azjatyckich i arabskicn 
włoskich. mocarstwa kolonialne - USA, An- - solidaryzowało się ze stanowi-

Przed głosowaniem wygłosił prze- glia i Francja - oraz Włochy, prag- skiem radzieckim. Jedynie pod nie· 
mówienie delegat ZSRR Arutunian, nąc odzyskać chociażby część swych bywałą presją ze strony USA i wielu 
!~tóry zdemaskował zmowę , Stanów byłych posiadłości. Mocarstwom tym zakulisowym machinacjom udało się 
Zjednoczonych, Anglii, Francji i chodzilo o dokonanie podziału b. ko- blokowi anglo-amerykańskiemu prze­
\1\/loch co do podziału b. kolonii wło- lonii włoskich. W maju 1949 r. znwar- forsować plan Bevina - Sforzy, co 
skich wbrew woli i interesom miej- ty został tajny układ między Bevi- prawda w formie nieco zamaskowa­
s<owej ludności. Podkreślił on, że ocl nem a Sforzą, w myśl którego Cyre- nej, w Komisji Politycznej Zgroma­
początl<u dyskusji nad tą sprawą za- naika miała przypaść Anglii, Tripoli- dzenia. . 
rysowały się dwie tendencje: pierw- tania - Vvłochom, a Fezzam - Fran Po tym oświadczeniu Zgromadze­
sża wyrażająca postępowe zasady i cji. \!\Tl.ochy miały poza tym otrzy- nie przystąpiło do głosowania nad po 
domagająca się przyznania niepodle- mać powiernictvro nad Somali na prawkami polskimi do zalecenia ko· 
gkści b. koloniom włoskim - natych- czas nieograniczony. Erytrea miała misji politycznej. Zmechanizowana 
miast lub po upływie krótkiego okre być podzielona między Abisynię i większoś-': odrzuciła, w myśl wskazó­
su czasu, podczas którego ustanawia Anglię (Sudan Egipski). Ten tajny u- wek USA i Anglii, te poprawki. Na­
się powiernictwo ONZ nad tymi kra kład był inspirowany przez Stany Zje leży zaznaczyć, że poprawka polska, 
jami. Takie stanowisko, odpowiada- dnoczone, które licżyły, że opanują! domagająca się uznania Libii 1a jed­
jącc interesom ludności b. koltJnii całkowicie gospodarczo i politycznie (no, nie;:iodzielne państwo, odrzucona 
włoskich oraz zasadom Organizacji terytoria, przypadające Francji, Wio- zostab jedynie 23 głosami przeciw­
N __ a_r_od_o_· w __ z.i_._ed_n_._z_a.:..jm_o_w_a_ł_a_d_el_e.::g_a_·__:c_h_om__:.::.i~A...:..:.b::.:is:..:y..::n.::.ii::... --·------ ko 12, przy 15 wstrzymujących się 

od głosu. 

Zamieszani w al erę szpiegowską 
dwaj francuscy urzędnicy dyplomatyczni 
opuścili ·wczoraj Polskę 

WARSZAWA (PAP. - Zgodnie z 
żądaniem Rządu Polskiego w dniu 
23 listopada br. opuścili Warszawę 
dwaj franc:uscy urzędnicy dyploma­
tyczni: Aymar de Brossln de Mere 

I Ferdynand Renaux, skompromito­
wani w związku z wykryciem afery 
szpiegowskiej urzędnika francuskiego 
konsulatu w Szczecinie - Robineau. 

~-J:xxxx>OOOOC"'<X>OOOOCXXX>O~~'"oo 

Anglosaski projekt kontroli energii atomowej 

!:ZYli ,,świński trust•• 

Całość zalecenia Komisji Politycz· 
nej została uchwalona 48 głosami 
przeciwko jednemu (Abisynia), przy 
9 wsrrzymujących się od głosu. 

Delegacje ZSRR, USRR, BSRR, Pol 
sl<i i Czechosłowacji przy głosowa· 
niu nad poszczególnymi paragrafami 
zalecenia wstrzymały się od glo~u w 
sprawie Libii i wypowiedziały się 
przeciwko postanowieniom zalecenia 
w sprawie Somali i Erytrei. Przy gło· 
sowaniu nad całością delegacje te 
wstrzymały się od głosu. 

Zalecenie Komisji Politycznej prze­
widuje, jak wiadomo: 

j W sprawie Libii : ogłoszenie nie­
podległości do końca 1951 roku, 

administrację do tego czasu przez 
komisarza ONZ, przy którym hędzie 
funkcjonował organ doradczy, złożo-
11y z przedstawicieli USA, Anglii, 
Francji, Włoch, Egiptu, Pakistanu, 
Cy renaiki , Trypolitanii, Fezzamu i 
przedstawiciela mniejszości narodo­
,\-ej Libii. 
2 Somali : niepodległość za 10 lat. 

Przez ten czas administracja po­
wi ernicza Włoch z organem dorad­
cz:ym z p rzedstawicielami Kolumbii, 
Egip tu i Filipin. 
3 Erytrea: odroczenie decyzji na 

rok. Wysłanie komisji ONZ dla 
zbadania opinii !udności miejscowej. 

PZPW Nr. 1 w, konały 
plan roczny 
Dnia 22 bm. o g. 17-ej 

PZP W Nr. I wykonały 
plan roczny w tkani­
nach gotowych, na 5 dni 
przed terminem. 
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Genialne prace Józef a ·Stalina \ Plan produkcji stali wykonany 
Wspaniały sukces hutników 

KATOWICE (PAP). - Doświad-j nie metalurgii z. profe$0rami A~ 
czenia pierws;z.e.go etapu w:;półz.a- dent!i Górnicz.~. - ~utn.!czej w K.Ta­
wodnictwa pracy w hutnictwie pol- ~OWle Cholewui;sknn, L;irlkieW'ictem 
s1c·m za$tosowanego po raz pierw- 1 r~orem Politechnikl Sląskiej W 

\ 
potężn·Ym orężem proletariatu 

w walce o zwycięstwo socjalizmu j 
1 

• GliW'lcach - Kucrzewsldm na czele. 
s.zy we wrześniu b. r. przez załogi W obradach uczestnicz.yl lrlerow-
pieeów martenowskich, omówione nik Ministerstwa Prz.em~łu O\i;t.:.. 
zostały w Qniu 22 bm. w Katowi- kiego inź. Kiejstut Zem!łljtis. 

• · „O MATERIALIZMIE DIALEKTYCZNYM 
cach na I naradzie stalqwnikr>w Burzą oklasków powitali u~ 
hutnactwa. Narada ęomat.iz.iJa kil- nicy narady meldunek o wykona.. iJ!oo--------------------------1 

i HISTORYCZNYM" 
kuset najwybitniejszych prz.odowni niu prr.ez hutnł'Ctwo :polsltife r'>e2)ot 
ków pracy, licznych przedgtawicieli nego planu p.rodukejl stall suro. 
personelu technicznego stalowni c- weJ przedterminowo w dniu Zł 
raz działaczy naukowych w dziedz.i- listopada b. r. 

Praca Józefa Stalina „O mat.erla 
liźmie dialektycznym i historyez 
nym", zawierająca wykład pod­
stawowych zasad filozofii marksi-
stowskiej, została napisana dla demokracji mudowej sektor IPI'Y­
„Krótkiego Kursu Hiatorli ":at?o-kapitalistyczny i s!!ktor so 
WKP(b)". Stanowi ona 2-gl para CJah~yczny ~?~ą zgodni.~ współ 
graf IV rozdziału tej książki. Mo żyć 

1 
1. ~ar?1onl]nt~ r?zw11ać się 

że siq wydać dziwne, po co w hi-
1 

o?o,-;: sieb1ei. a w1ęe, _ze de_mok:a­
storię Partii wplatać wykład fi- I CJa ludow~ Jest ustrOJ:.-! l'!l niezm1en 
lozofii? Czy podręcznik historii nym, skonczonym. . 

dzę, odrodziła kapitalizm i prze· 
kształdł!n kraj w kolonię amery­
kańską. Dlatego trzeba nie tylko 
widzieć to nowe, co się rodzi i 
rozwija, ale również czynnie wal­
czyć o jego zwycięstwo. 

leczny; przyśpieszy~ ten rozwój 
może jedynie ujawnienie, wykry­
cie, wydobycie na wierzch pn:e­
ciwieństw klasowych. Dlatego par 
tła nasza miała rację, gdy posta­
wiła wyraźnie sprawę walki kla­
sowej na wsi, uświadamiając chło 
pom biednym i średnim przeciw· 
stawność ich interesów interesom 
bogaczy wiejskich; 

Na opel tow. Jano W a łaszczy ka 

Robotnicy rolni wzywajq , 
do współzawodnictwa w oszczędzaniu 

WKP(b) musi być równocześnie Była to ~eor1a antymarks1~tow 
podręcznikiem filozofii? ska, antydialektyczna Nos1cie:-

Prawo walki 
przec~ wieństw 

Tą nauką stalinowską kierowa­
ło się Plenum Listopadowe, ujaw 
niając źródła klasowe oportuniz· 
mu, nacjonalizmu i socjal-demo­
kratyzmu, które są wyrazem na· 
dsku burżuazji na klasę robotni­
czą, wyrzeczeniem się id~ologil 
proletariackiej i podporządkowa­
niem się ideologii kapitalisty· 
cznej. Tylko pełne zwycię· 
i;two marksizmu - leniniZl)1u -
konsekwentnej ideolcgii klasy ro 
hotniczcj - · może zapewnić nasz 
szybki rozwój iku ~ocjnlizmowi. 

POZNA~ (PAP). - Na .1Jl'.!l to­
karza Pań$twowych Zakł-idów 
Optycznych w Warszawie - Jana 
Walaszczyka robotnicy ze.>polów 
Państv;owych Gospodarstw RJ!nych 
w Wielkopolsce odpowledzie!t 1rnd• 
jęciem szl'regu zobowiązań w zakrc 
sie oszczędności i wyra7Jill gotowość 
op.isania metod pracy racjona,\izato­
rów. Robot.nicy wystąpili z wnio­
im1cm o wprowadzenie ksią.:i:er.nk 
o.>zezl}dnośolowych, które umożliwią 
dokładną !rnntrolę oszm:ędnośc1 po­
czynionych przez robotników. 

re tch nie posiadają, pragną robot• 
nicy zespołu Iwno uzyskać dodatko· 
we o.nczędnoścl dla całego zespołu. 
Dla przeprowadzenia akcji ·.iplyn• 
nien:ia remanentów powołano w ze­
s.pole specjalną sekcję przy komite­
cie wspólzawodn:ictwa pracy, 

T l _, C h eh akt le odchylenia prawicowo-nacjcna 
ac ~ mu1n. ee ą ar e· 'i~tycznego · · 1· ~„t 

rystyczną partii marksistowsko-le 1 nie roz~ie 1 !t"v""" a-
Rozpatrzmy inne podstawowe 

prawo dialektyki - prawo walki 
przeciwieństw. Głosi ono, że we 
wszystkim zawarte są wewnętrz­
ne pneciwieństwa, :i ie wblka 
tych przeciwieństw jest siłą napę 
dową ro:nvoju, postępu. W spo­
łeczeństwie klasowym motorem 
rozwoju jest walka klas.ow~ wal 
kn klas uciskanych przeciwko kia 
$Om panującym, Wynika stąd -
mówi towarzysz Stalin - że „nie 
należy zacierać sprzeczności ustro 
ju lkap'italistycznego, lecz trzeba 
je ujawniać i rozwikłać, nie na· 
leży. tłumić walki klasowej, lecz 
tneba ją dopzowadzić do końca". 
Zamazywani~ bowi~m sprze<:znoś 
ci klasowych hamuje rozwój spo-

. . . . . • . ł . . wowych praw rozWOJU społeczne 
nm~~vs,;::eJ Jest scis e po\"llązame 1 no, odkrytych przez Marksa i tak 
teorii z praktyką. „Bez rewolu· · 1 · · · t h 

. . t .. . . r . t i gema me rozwm1ę yc przez Le-
CYJ~eJ efr11 

• ru~moz 1":Y .J
1
esLe nina i Stalina. Przyczyną ich opor 

r~c. rAewo ucy
1
Jny . - tmo~; • tunizmu i ślepoty politycznej, któ Po dewaluacji sz'lJlinp,a 

nm. rewo ucy)na eor1a par- • 1 k·a d ·1 · · 
t" 1 t · k" · · . re •Y e sz o wyrzą z1 y polskieJ 
~~ ~ro c anac leJ oplera ~ię n~ klasie robotniczej było m.in to Zwyżka cen w Austrii granitowym funda.men clę filozofa z· e od"sil' n· d d t ·. l'' 

1 · t ki · t · 1:~ ~ 1 o I o znsa ma erm 1z 
m.ar .{~ls ows · eJ -: n_a ma erta1.µ. mu dialektycznego i histoi:yczne· 
m1e dialektycznym 1 htstorycznym. go z' e n•'e po łtigi"w"l' · t · 
B · · · t · l' dl • s „ 1 się ym1 za ez zna1omosc1 ma er1a izmu a sadn-.1 w · d • ł I • · Genialne prace Józefa Stalina 

uczą ludzi pracy ,posługiwrać się 
materializmem dialektycznym li 
historycznym, potężnym orężem 
ideologicznym proletariatu w je· 
go walce z kapitalizmem i ideolo­
e-ią burżuazyjną, w jero walce o 
zwycięstwo socjalizmu. 

Zespół 1\\-'llO, pow. Sroda, zobo­
wlą.zał się do wykonania. c'lioroczne 
g-o planu OS.l".o'Zędn~ci do 12 gn1dnła 
br. Je-.dnoeześnie załoga z·::.społu 
lwno WZyWa wszystkie 'Zes;:mly 
PGR w kraju d-0 wspólza.wcdnictwa 
w upłynnl~niu r.emanentów węgla, 
rGpy, nawozów sztucznych 1 tp. 
Prre~ przenii,cenie zb~nych ilości 
tych towarów do rospodarstw któ-

WIEDE~ (PAP). - Jak donosi 
prasa, natychmiast po ogłoszeniu dt 
waluacji szylinga, rozpoczeła sie o. 
stra zwy:i:ka cen. Ponieważ cena wo 
gla, importowanego z USA w ra.­
mach „pomocy" marshallowskieJ 
wzrośnie dwukrotnie, przewiduje sit 
znaezn~ podwyżkę cen na 11rtykuł7 
pierwszej potrzeby. 

1 ' . . k' ć «JIQ swe1 Zia a nosCJ., eKtyczncgo rue mozna 1erowa 
walką rewolucyjną lProletaria.tu, 
nie mozna kierować budownic­
twem socjalistycznym. Dlategi> 
każdy, kto chce uozumieć do­
świadczenia walki part.ii bolsze­
w'.ckicj, i umieć wyciągnąć z nich 
wnioski w odniesieniu do naszych 
warunków, kto chce bu.dowal: Pol 
.skę Socjalistyczną - musi obok 
histol'iti dzialalnoścli W'K~(b) P6"' 
znać r6wn.ież teoretyczn' podsta­
wę tej działalności - fiłcnofię 
marksistowskłło 

„Materializm dialektyczny t­
pisze towarzysz Stalin we 'WS,PC>m 
nianej pra<:y - jest to światopo­
gląd partii markałstowsko-le.U.. 
nowskiej. Nazywa ałę on mate· 
rializtnem dialektycznym dlatego, 
ie ' stosunek jego do zjawłsk przy 
rody, jego metoda badania !zja­
wisk przyrody, jego metoda pozna 
wania tych zjawisk jest DIALEK 
TYCZNA, ia i0bjaśnfmie przezeń 
zjawisk przyrody, jego pojmowa­
nie zjawisk przyrody, jego teoria 
jest MATERIALISTYCZNA''. 

Towarzysz Stalin daje krótki i 
zwi~zły, ale równocześnie niezwy 
kle jasny i przejr.eysty wykład 
głównych izasąd marksistowskiej 
metody dialektycznej i marksi· 
stom;;kiego materiallzmu filozo­
ficznego. 

Znaczenie nauk! 
Tow. Stalina 

dla polskiej klasy 
robotniczej 

Trudno tu - rzecz jasna-omó­
wić pełną tre.ść '\\.'"Ykładu. Każdy, 
kto chce być Ś\\--iadomym budo­
wniczym socjalizmu, powinien sam 
!Przeczytać tę wspaniałą pracę Sta 
lina. Mało pTZeczytać - studio· 
wać, głęboko p:rzemy§leć i wycią­
gn~ć odpowiednie wnioski. 

Praca towarzysza Staldna jest 
me tylko mistrz.owskim wykła­
dem podstawowych 21rusad ·mate.­
rializ~nu dialektyemego 1 h'fsto­
cycz.n.ego. Jest ona dalseym -
- po pr~ach Marks11t Engelsa l 
LeJ'llina - l'O'ZW'.inięeiem fifozofii 
marksistowskiej na podstawie uo­
gólnienia bogatego doświadczenia 
partij, b.olszewickiej, doświadczeń 
międzynarodowego ruchu !robot­
niczego i osiągnięć nauki współcze 
snej. Stalin jasno i dobitnie wy­
kazał, jakie znaczenie mają zasa 
dy materializmu dialektycznego 
dla praktyki rewolucyjnęj, jak sto 
solVać te zasady w praktycznej 
dzinłalnosci partii proletariackiej. 
Przytoczymy tylko parę przykła~ 
d6w, które \'Vykażą, jak wielkie 
znaczenie ma zastosowanie dialek 
tyki m•rksistowskiej dla naszej 
Partii, dla Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Prawo ciQgłego ruchu 
i rozwoju 

Jedno z głównych praw dialek­
tyki mówi o tym, że wszystko znaj 
duje się w ciągłym ruchu i roz­
woju, że ciągle coś rozwija się i 
wzrasta, coś zanika li iobumiera. 

To co powstaje i rozwija się jest 
niezwyciężone. A zatem - mówi 
Stalin - żeby się nie omylić w 
polityce, tneba patrzeć nap:rzód, 
a nie wstecz. Zastosujmy tę za­
sadę do warunków polskich. Do 
czasu Plenum Sierpniowego Pol­
skiej Partii Robotnicx.ej_ nosicre~:­
prawioowego odchy1ema głosih 
bł~! 1 szkodliw14 teori~ ie. ~ 

Walka z kapitc:dizmem 
musi trwać do końca 

List konsula f rancuski,
1

ego w Szczecinie 
w sprawie aresztowanego szpiega ,,,..,, Andre Robineau 

Lud-zie ci ni~ rozumieli, że 
ustrój ld~1nokracji ludowej, jest 
formą dyktatury proletariatu, że 
nle jest czymś zastygłym, że musi 
s.ię l'OZWijać i iść naprzód poprzez 
~trą :walkę z elementami kapita 
I1zmu. Nie rozumieli oni, że sek 
tor socjaliatyczny to jest to nowe, 
kt6re przychodu na miejsce sta­
rej gospodarki kapitalistycznej; 
musi więc rosnąl! ł krzepnąć, wy­
pierając sektor prywatno-kapita- WARSZAW A (PAP). Konsul fran aego młodego człowieka, nie aaleq- moglem nchyllć się od oboWb\zkoweJ noś.el ludzkiej, kt6ra zapanowałaby, 
listyc-my. Ale nowe form.y nie cusld w Szczecinie p. Maurice Ri· cego do personelu konsulatu, n•zwł· uprzejmości wobec członka naszej ko gdyby nie katastrofa fizyczna 1 blol~ 
zwyciężają same automatycznie. voir przesłał do „Kuriera Szczeci!\- skłem Andre Robineau. Jonii w Warszawie. , giczna, jaka na nieszczęście dotknęła 
Warunkiem, ich zwyci~a jest skiego" 1 do „Głosu Szczec1ńskieg9" Gdy okazałem swoje zdzlwie11le, od Ponieważ młody człowiek miał nie. całą kulę ziemskJł, Gdyby Die wojna, 
czynna ł 5wiadoma d2iałalnośc list w 11praw1e urzędnika kierowane- powiedziano ml, te ten chleplec o zadługo powrócić do Francji, posta- podawanoby sobie po l::ratersku ręce 
klasy postępowej, w tym ,.,.,,...ad- go prze:z ·;niego konsulatu Andre Ro- wyglądzie paryskiego łobuziaka jest nowiłem zaczekać, nie bacząc n• to, z pomocą. Obecnie wyciągam Jedyn11 

··.,, r bineau, aresztowanego w Warsza- synem szanowanego sekretarza gene- że ten, Jak to naZ)'Wamy we Francji, rękę, jaka ml pozostała, ponlewllł 
ku proletariatu ł jego piµ-tii. wie za szpiegostwo. Niżej podajemy ralnego naszego Instytutu Francuskie ,,niesforny dzieciak" przeszkadzał w drugą utraciłem podczas straszJłwego 
Elementy kapitalistyczne nie u.stą tekst listu: go w Warszawie. Powiedziano ml po· sprawnym lunkcjonowantu 1 w dyscy wydarzenia, które się nazywa wojn"' 
pią z drogi dobrowolnie - ipne- Pragnę zakomunikować następują· nadto, że był on zawsze bardzo ruch· pllnłe pracy naszej plac6wkl, Oddany Panu 
ciwnae, walczą one zawzięcie prze ce szczegóły w sprawie młodego An- Uwy, że był odwamym ochotnikiem O ile chodzi o jego postępowanie Maurice RJvofJ\ 
ciw nowemu ustrojowi. Elementy dre Robineau, o którym pisze dzisiaj francusldch wolnych sił podczas woj- poza kol!.sulatem Jest ono, Jak l Jego Konsul Franc:}l 
kapitalistyczne mają tendencJ'"" do prasa poranna, ny, że przyzwyczaU się do samowoli osoba, zupełnie nieznane konsulafo- Za • §oil" • * • 

... Po moim nrzybyclu do konsulatu l zuchwalstwa I zwyczaje te nadal wJ. Podobnó wykazywał OD wiele ..... e '"""'Y pow11~e. z· t kt6 
odradzania si„ li gd„·byśmy nle „ "V• ..,„. '7~ J ·UJ , ~ 

d 
.
11 

~ Jlk' Republiki Francuskiej w Szczecinie zachowujo, oraz że dotąd nie posiada fanfaronady 1 łobuzerstwa. ry przesłał do redakcji Głosu 
prowa Z1 z rumi wa l, nie ogra byłem zaskoczony obecnością w cha- żadnego zawodu. Jeżeli chodzi o mnie, a znalazłem Szczecińskiego" konsul Rej;ubliki 
niczali i wypiierali ich, mogłyliy rakterze gościa - powtarzam wyraź· Pracując od niedawna w przepsta· się przypadkowo wśród Was w F ki S 
one znów· się s:ieroko :rozwinąć i nie - w charakterze gościa - pew- wicielstwie francuskim w Polsce, nie związku z moją pracą, staram się iro· .r<;ncu.~ .ej w zczevi,nie P. ~!au„ 
d d „ d odrod · k · :iumleć Wasz naród l zbliżyć się do filce Rtvmr. List ten zasfaguje M 

oprown zie o zenl1l ap1- W k •lk • h uwagę. Opinia polsk"' ..,r·"'y3·m.;„ • 
t r k . l u Wl,,::a ... ~zac niego. Specjalnie Interesują mnie "' /:' "' w 
a tzmu w naszym raJu. lll,, /I. oJ Walłze żłobki, a to dlatego, że są one prawdziwym zadowoleniem szcze-

Osta teczne zwycięstwo nowego MOSKWA. - Nakładem wydawni· MOS.KWA. - Kołchozy leśnych i przeznaczone dla najmłodszych dzie· gólnie te jego zwroty, w których. 
ustroju - socjali:zmu - jest nie- ctwa literatury prawniczej ukazała lasowo-stepowych rejonów europej- ci. P: kcns~l Rivoir stwierdza, że 
uniknione, ale ro'zwój historyc:z- się w ilości 50.000 egzemplarzy książ sklej części ZSRR wykonały na dłu· Chcąc być wprowadzonym w tok cieszy się w naszym kraju pelfUI 
ny nie zawsze biegnie prostą linią ka Farberowa, pt. „Prawo państwo- go przed terminem jesienny plan sa- aktualnych spraw - czytam Wasze sw_obo<14, że ze strony włada po~ 
naprzód, zdarzają się zygzaki w we krajów demokracji ludowej". dzenla leśnych pasów ochronnych. gazety podobnie jak wszyscy, a jeśli skwh spotyk<u .<MR zaw~e ... .v>mo-
r()zw ·u · f j c· · · Równolegle · z sadzeniem nowych potrzebne mi są jakiekolwiek szcze- -~ "' y-

OJ 1 <:o n ę 1a się zamm no· Książka podaJ·e szczegółowo struk ·i cą ,; p,.,,,..,.,r,..;em .... •oy'"-·"'y·ir-·t'" 
~-j t t · ł · fu' pasów, kcłchozy dokonały olbrzy- go 'i- jak np. w sprawie nawigacji • -,..... v• - ..., • l'iA.J•• vu•• „ 

wy US•cO os a eczn1e za r1um Je. turę peństwową władz terenowych, mich prac przy zagęszczaniu starych naszych statków transportowych ko swych funkcji konsularnych. 
Proletariat nie może zdawać prawa i obowiązki obywateli Pol.ski, pasów ochronnych. rzvstam z uprzejmoki Waszych Pu_blikując p01.oyż._.., list, mu* 

..;„ na z·'"·"olowy rOZ"'ÓJ. wypad Czechosłowacji, Bułgarii, Rumunii, , •• 1 d --'7 
·~"„ J "" " · • Jesienią br. zasadzono około • a z w taki sposób, w JakJ mogą m. y Jednak :zaznaczyć, że 11ie mo-
kó · · t · l • WGgier, Albanii i Mongolii. · 1 w; .ntUSJ nieus ann1e wa czyc * • * 300.000.000 sadzonek dębu, jesionu, zwracac s ę do władz francuskich zemy s-ię zgodzić z tiiektói'1.f11'ti je-
przeciwko możliwości zygzaków klonu, jabłoni, gruszy, wiśni 1 wielu Wasi przedstawiciele w moim kraju. go twierdzeniami. wt p, Rivoir 
i zawrotów, gdyż tylko w ten spo MOSKWA. - Sekretarz generalny Innych. Byłem zawsze zadowolony ze sposo- usiłuje ze szpiega _ Robineau 
'b · wni'c' t teczny Związku Pisarzy Radzieckich, Ale- * • * bu, w jaki mnie przyjmowano. . • so mozna zape os a uczy1_iic zwykłego ,,łobuziaka" ..,,,_ 

t • f t • J k k!!ander Fadiejew wydał przyjęcie na MOSKWA. - Ze wszystkich kra· Kończąc to krótkie oświadczenie, "'~ 
rlUm nowego us ?OJU, as ra- k · ryskiego, który nie '""l"'z' -~ T'"'"k"'. 

cześl! prze.bywającej w Związku Ra- jów Związku Radzieckiego napływa· lora należy się Waszym Czytelni· '""' v <14' "'v .,.. 

wym przykładem takiego zawro- dzieckim delegacji chińskich działa· ją wiadomości o nowych sukcesach kom, powiem wprost: cała moja po- mo do konsulatu francusk>iego w 
tu jest Jugosławia, w której kli- czy kultury, nauki i sztuki oraz dzia- produkcyjnych, którymi robotni'Cy ta stawa zawsze l wszędzie podyktowa- Szczecinie. Musimy stwierdzić te 
ka fa4zystowska. będąca na służ- łaczy chińskich związków zawodo-

1 
dzieccy witają zbliżający się dzień na jest głęboką. świadomo§cilł wiei· imie jest w tej sprawie stam.~ko 
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• nia załogi polskiego smnolotu na 

Krytyka i samokrytyka niezawodnym orężem w walce o 1· a kość produkc1"i ~~~%~ ~~an~~a:~eś~ęwi!0~~11~ 

Dlaczego 

Zebranie, poświęcone uchwałom 
III Plenum KC PZPR, które od· 
było się w PZPJG Nr 8, wykaza­
:o, że tutefsza organizacja partyj 
na nie docenia jeszcze w pełni ol 
brzymiego znaczenia metody kry 
tyki i samokrytyki dla uspraw­
nienia działalności partyjnej i pod 
niesienia wyników produkcyj­
nych w fabryce. Wprawdzie to­
warzysze w czasie dyskusji wy­
suwali różne zastrzezenia pod a­
dresem produkcji i pracy partyj· 
nej, słusznie wskazując na n iepo­
myślną sytuację fabryki, jeśli cho 
dzi o jakość produkcji. Jednak w 
tych wypowiedziach brak było 
ścisłych sformułowań, stwierdza­
jącycl_'l, KTO jest odpowiedzialny 
za złą produkcję i za niedociąg­
nięc'. a organizacji partyjnej i JA 
KICH środke'v należy używać dla 
przezwydężenia dotychczaso!'•yeh 
błedów. 

Te ogólne sformułowania nie 
łumaczą, niestety, dlaczego tkal· 

nia we wrześniu wobec plano· 
wanych 53,6 procent I gatunku, 
wykonała zaledwie 38,9 proc.? 
Badając ipołożenie w PZPJG 

Nt 8 dQCliod~ ~O. ~osku, że .... -· -- -·· .... _. :-· - . 

spa<lek jakości jest wynikiem de 
mobilizacji zafogi, wywoł'anej bra 
kiem dostatecznego zainteresowa 
Ilia się organizacji partyjnej zaga 
dnieniami produkcji. 

Istotnie, organizacja partyjna 
PZPJG Nr 8 niewiele zrobiła. 
jeśli chodzi o poprawę jakości pro 
dukcji. Aczkolwiek formalnie 
istnieją w fabryce grupy partyjne, 
to jednak z rozmowy z grupowym 
tow. Franci!lzkiem Grabowskim i 
agitatorem tow. Czarneckim do­
wiadujemy się, że grupowi nie są 
dokładni e po.informowani o tym, 
jaki jest zakres ich obowiązków. 
Dotychczas, podobnie jak daw­
niej, zajmują się jedynie zbiera­
niem składek i kolportażem ga­
zet. Grupowi nie poruszaj ą z 
członkami spraw produkcyjnych, 
:-~e organizują zebrań grup i n ic 
notują w swych zeszytach wyni­
ków produkcyjnych poszczegól­
nych członków grupy. 

A przecież ipracy dla grupo­
wych byłoby bardzo wiele. Towa­
rzysze z wykończalni skarżą się, 
że tkalnia daje towar wybrudzo­
ny, z plamami oliwy i z dużą ilo­
ści!\ błędów. Z takiego towaru 

najlepsze farbowanie i czyszcze­
nie nie uczyni wyrobów pierwsze 
go gatunku. A grupy partyjne 
w tkalni pracują jeszcr.e gorzej, 
niz gdzie indziej. Nie potrafią 
nawet zgromadzić członków na 
zebraniu organizacji oddziało­
wej. 

Organizacja {Partyjna potrakto 
wała sprawę two.rzenia grup par­
tyjnych w sposób formalistyczny. 
„Grupy" składają się z członków, 
porozrzucanych po różnych dzia­
łach produkcji!, co 'uniemożliwia 
grupc.wym nawiązanie wzajemne 
go ścisłego kontaktu. Grupowi z:aś 
pełnią jedynie funkcje dawnych 
dziesiętników, nie interesując się 
i n ie mogąc interesować się spra­
wnmi produkcyjnymi, kierując 
ludźmi pracującymi w różnych od 
działach. Taka „grupa" - nie 
jest grupą .w tym Bensie w jakim 
przewiduje statut Partii. 

Podobnie przedsta1wia się dzoia 
łalność agitatorów, którzy rów­
nież całą swą pracę skupili wy­
łącznie na o<lcinku odcbiaływania 
politycznego, nie wiążąc swych 
poczynań z zaiadni~niami produk 
cjl · - ·-·· · - · 

sul Ri'IJ'()oir stwierdza że RobineatA 
Uchwały III Plenum KC PZPn, nic w ~Uu.Jie nie' roln'l, ie prze­

winny się .stać dla organizacji par byival tam tylko w charakterze 
tyjnej w PZPJG Nr 8 podstawą „gościa" to tw1erd.zenie to może 
do usprawnienia pracy partyjnej nas tylko upewnić 10 przekonaniu 
i usunięcia braków produkcji że stanowisko jakie Robinea~ 
Będzie to jednak możliwe dopiero zgodnie ze stwierdzeniem władz 
wówczas gdy towarzysze zrozumie francu.skich zajmował w k-0nsu'la­
ją i docenią w pełni skuteczność ci_e .f~-aiicuskim, slużylo ~u jedy­
metody krytyki ł samokrytyki. me~ .Jako p~r?wan ala d.zwłalno.§ci 
Krytyczna ocena sposobu i wyni- szp,~goics~ieJ. . • . . . 
ków realizacji przez organizację ~ Nie_ nwze:ny się 1:01.onie~ zg<>?,ić 
partyjną uchwał powziętych poi " prOf~ą „~mgateliz'?"-vania d„i.a­
III Plenum KC PZPR d . lalnosci s:p1~ga Robineatt pod„?ętą 
t d 

1
• . opomoz~ przez p. Rivoir. Dla nas ważne 3est 

owarzyszom o usun ęc1a powaz to · ko t · 1. · 1 · 
nych zaniedbań na odcinku pro- ' _ze '. ;z ys .a~ąc. o ic3a.nze z ti~-
d k · d t . szeJ goscinnosoi Jako pracownik 

u cyJnym rogą zas oso':l'ai:ia konsularny 1w.dużywal te1· gościn-
nowych metod pracy partyJneJ · . 1 • . . ' · • nosci d a uprav.nania s~pwgostwa. 

Partia wymaga i będzie wyma- Zresztą, charal;tcrystyka Robineait 
gać o.d wszystkich towarzyszy, a d.a1:CT- pr zez .P· k~ula Rivoir po­
zwłaszcza kierujących ipracą par tioier!ka PC:eredmo, że Robineau 
tyjną w zakładach produkcyjnych za3tnowal się ka;y!Jodnym proce­
zrozumienia tego, że dyrektywy deremi do cze_go się też pr:~Y_znal • • 
1 uchwały władz partyjnych nie Takie •. a n-te inne wn~skt musi~ 
są czczymi zaleceniami i że prze- n_iy wycią?nąć z. z~mieszcw~g~ 
znaczeniem. ich nie jest pozosta- list1J:. Takie, a n1e inn~ wtiicsk'l 
wanie na papierze, lecz świa- W'Y_<ną~a. z t~go spolecz~stwo poZ.. 
dome kształtowanie pracy partyj sl~~. ktore .Je~t do glębi ?bu_rzone 

. 1 • • . szpiegowskim"' praktyka/mA ntektcS-
neJ w. duch~ re'!0 • ucyJneJ nauki rych francuskich urzędnik<)w d:y.. 
m.arluhmu, l lenimzmu. plomatyczn.o-kun:mlaT"lłyoh przeb)'. 

Xar. W!"iących w naszym kra.ft~. - ·- · 



Nr 3'.l3 

r ·oto, co pisze o przebiegu tego 
zebrania nasz korespondent fa­
bryczny, tow. Warcikowski: 

· „Referat tow. Sercarza kilka­
krotnie przerywały okrzyki i 
oklaski zebranych. Po referacie 
wywiązała się ożywiona dysku­
sja, podczas której głos zabierało 
wielu towarzyszy. Jeden z prze­
mawiaj.ących, tow. Morga, zwró­
dł uwagę na konieczność zwięk 
szenia naszej czujności i baczne­
go obsenvowania tego wszystkie­
go, co się dzieje w zakładzie. 

Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne 

Zebranie nasze - pisze kores­
pondent z MZK ~ Helenówek, 
tow. Szałkiewicz - stało się wiel 
ką szkolą rewolucyjnej walki o 
socjalizm w Polsce. W toku dys­
kusji tow. Kot przypomniał o na 
szych wielkich sukcesach :rospo­
darczych, zaznaczając jednak,· że 
fakt ten nie powinien ani na 
chwilę osłabiać czujności towa­
rzyszy. 

- Mamy zwyczaj usprawiedli 
wiania wszelkich „nieszczęśli­
wych przypadków", nie zdając so 
bie w pełni sprawy z tego, że nie 
jednokrotnie kryje się za nimi 
działalność wroga klasowego. 

I-szy sekretarz naszej organi­
zacji podstawowej, tow. Baratiski 
podkreślił, że musimy poświęcić 
więcej uwagi, niż dotąd, w spra· 
wie szkolenia partyjnego. Opano 
/\Vanie marksizmu-leninizmu daje 
nam najpewniejszą i najmocniej­
SZ'l broń w walce z dywersją wro 

- Wzorujemy się na osiągnię· 
ciach Związku Radzieckiego i 
WKP(b), która jest . przebogatą 
skarbntcą doświadc-zeń, z któ­
rych korzystać musi polski ruch 
robotniczy, budujący socjalizm. 

ga klasoweg()"• - I -
I I;.. • 

Paihtwawy Monopol Na zakończenie zebrania uchwa 
Spirytusowy J..iliAtny rezolucję, w której mię-

r po'deżas °dyskusji, kt.óra ~ -wy dzy fnn.ymi ałwner<hamy: „Uchwa 
męzała po referacie tow. Kosza• ły ID ~enum będziemy wp~<>W& 
ka - p1s7.e korespondent fabrycz dza~ w zycle prz~ wzmozenie 
ny iow. Kordos - przemawiaJo czujności rewolucYJnej na w~ 
po~ad 20 towarzyszy. kich odcinkach życia polityczne-

Tow1 Błaszczyk przypomnia:t, g~ i ~ospodar~ego, prze-.z zazt?-aja 
~e posiadanie legitymacji partyj- m1an1e z tymi u~hwał.ami kazde­
nej nie daje towarzyszowi żad- go c~łonka P~, przc:z spotęgo­
nych przywilejów, lecz nakłada ~ame _szkole~a partYJne~o, pod 
na niego wiele dodatkowych obo ruesieme poziomu ideologiem.ego 
wiązków. , i ~nej aktyWn.o~~ całej organi-

- Godnym poBiadania legity- zaCJ1 podstawowe3 • 
macji partyjnej jegt ten spośr6d ~ • • 
nas, który w ~wej pracy służy Na zebraniu II i V cddzłalu 
!deałom Partii i swą czujn~cią Miejskich Zakładów Komunika· 

100 tys. km. na samochodzie bez remontu 
Sumienny kierowca uzyskał 121 tys. zł. premii 

Tow. Florian Dziedzic jesit prz~­
downikiem pracy w Państwowym 

W tych dniach 
l.ow. Florian Dzie­
dzic, kierowca 
12-tonowego samo­
chodu w Prze:d­
siębforstwie Pa11-
stwowego Budo· • .v­
nict\va Elektrycz­
nego otnzymał pre­
mię w wysokości 
l'.',l tys. zł - za 
przejechanie 100 

·Budownictwie Elektrycznym. 

bez remontu l na- I 

W ci ągu swej dwuletniej pracy wy­
kazał rzetelność ;i sumienność w wy 
konywaniu swych obowiązków, za­
oszczędzając Państwu przeszło 1 mil. 
zł. Jest on wzorem dla swych towa­
rzyszy pracy, ·pełen ri:apału i po­
święcenia. 

Hierornim Łukasiak 
Sekretarz Part. Org. Podst. PZPR 
przy Państwowym Budo'wnictw!e 

Elektrycz. 
tys. kilome.truw 
praw wozu. 

·----------------------------------·------------------~ Już za dwa tygodnie 
aplqwa tern1ln · honhursu 

zespołów najlepszej jakości 
Które zespoły wysuwają się na czoło? 

Jnż tylko dwa tygodnie dzie- ekstry, 26,9 proc. primy, 106,9 
Ią nas od zakończenia konkursu proc. planu. 
na piętnaście najlepszych zespo· Wśród najlepszych znajdują 
łów tkackich w przemyśle baweł "się również trzy zespoły z PZPB 
nlanym, konkursu, któ;y rozpo- Nr 7: zespół Nalali! Wiśniew· 
czął się 1 października br„ z u- skiej - 68,9 proc. ekstry, 31,1 
działem zakładów bawełnianych proc. primy, 104,7 proc. planu, 
z całej Polski. zespól Teresy Kowzan: 61 proc. 

Im bliżej końca, tym większe ekstry, 39 proc. primy, 105,7 
zainteresowanie, które zespoły proc. planu, oraz zespół Wojcie­
osiągną najlepsze wyniki i zdo- cha Balcerzaka - 57,6 proc. eks­
będą wysokie nagrody po 150.000 try, 42,4 proc. primy, 102,2 pro(:. 
złotych. Przy warsztatach tkac· wykonania planu. 
kich wre wy tężona praca. Prze· Zespół Ignacego Kaźmierczaka 
cie:i: ·warunki konkursu przewi- z PZPB Nr 17 - 44 proc. ekstry, 
dują produkcję w.x,łącznie ekstry 56 proc. primy, 101 ,4 proc. wy­
i primy oraz wypWnianie co naj- konania planu. 
mniej w _ 100 procentach planów Spoza J" ... odzi do nagrody kwa-
produkcyJnych. Jifikują się następujące zespoły: 
~redług dotychczasowych obli • 

czeó, nn]lepsze wyniki wykazuje z PZPB w Pabianicach: zespół 
13 następujących zespołów kon- Wacława Wąc!a - _49,8 proc. 
kursowych (za czas od 1 pa- ekstry, 50,2 proc. pnmy, }03,1 
ździernika do 10 listopada): dwa pr?c. planu ~raz zespoł . Jozef? 
zespóly z PZPB Nr 2: zespół Sta- Gor5kie~o - t7 proc. ekstry, 23 
nisławy Serwatld - 86 procent Jl '.·o::. pnmy , 130,2 proc. wykona-
ekstry , 14 procent primy, 124 ma plclnu. 
procent planu produkcyjnego Z PZPB w Andrychowie zespół 
oraz zespół Heleny Michalali: - Marceli Cwiertni - 47 p roc. eks 
80,6 procent ekstry, 19,4 proc. try, 5'3 pwc. primy, 110 proc. wy 
primy, 120,4 proc. planu. konania planu i zespół Heleny 

W PZPB Nr 3 wysunął się na Struglik - 44,9 proc. ekstry, 
czoło zespól Bronisławy Deki: 55,1 proc. primy, 107 proc. wy· 
40,4 proc. ekstry, 59,6 proc. pri- konania planu. 
my, 120,1 proc. planu. Następnie Ciekawe, czy w innych fabry­
podążają dwa zespoły z PZPB kach nie ma zespołów uzyskują­
Nr 6: zespół Heleny Michalak - cych lepszych wyników. Już za 
11,4 proc. ekstry, 22,6 proc. prl- dwa tygodnie ciekawość nasza w 
my, 107,6 proc. planu 1 zespół tym względzie będzie zaspokojo­
Jantny Młroszewsklej-73,1 proc. na. 

I 

Str. 3 

Twórcza mYśl ro~otnika w sojuszu z Wiedzą 
Dalsze glosy i wypowiedzi uczestników 

narady racjonalizatorów z naukowcami 
Odbyta ostatnio w Politechnice Udzklel narada racjonallzator6w 

ł naukowców atnnowi przełomowe wydarzenie dla dalszego rozwo­
ju ulepszeń technicznych w naszym przemyśle włókienniczym. 

\V dalszym ciągu :r:amleszczamy głosy i wypowiedzi uczestnik6v 
" tej doniosłej konferencji. · 

' Prof. Bratkowski 
prof. Bratkowski z Wydziału Wł6-

kłenniczego . Politechniki Łódz­
kie) wita z radością wspólną konfe­
rencję robotników 1 naukowców, -
jako zapowiedź zbratania się myśli 
twórczej racjonalizatora z wiedzą lu­
dzi nauki. 

- Współpraca ta staje 11ię koniec: 
nośclą w dzisiejszym ustroju, w do­
bie niezmiernie szybkiego rozwoju 
przemysłu i posli;:pu technicznego. 
Robotnik, bezpośrednio stykający się 
z narzędziami, maszynami, biorący 
udzial w procesie produkcyjnym jest 
z powołania swego racjonalizatorem 
i wynalazcą. Inicjatyw~ twórcza ro­
botników. dopiero dziś uzyskująca 
możliwości wspaniałego rozwoju, ist­
niała już dawno. Kto zna historię włó 
kiennictwu, wie, że technikę włókien 
nictwa tworzyli robotnicy. Te:::hnikę 
tę należy wdąż ulepszać I uspraw­
niać, aby produkcja nas:r:a dawała 
coraz lepsze wyniki. Zadanie to spo­
czvwa zarówno na robotnikach -
wfokniarzach, technikach, inżynie­
rach, jak i na naukowcach. Będzie ono 
wykonane, gdy między tymi czynni­
kami powstanie ścisła współpraca. 
Dlatego też bardzo jestem rad, •Że In­
stytut Włókiennictwa wyraził goto­
wość utworzenia poradni technicznej 
dla racjonalizatorów. Nasz wydział, 
w myśl oświadczenia rektora Achma­
towicza, otwierający swe podwoje 
dla racjonalizatorów będzie służył im 
radą i pomoc~ w urzeczywi!tnianiu 
pomysłów, organizował odczyty w za 
~ładach pracy, podnosił wiedzę tech­
niczną robotników. Bowiem zdajemy 
sobie w pełni sprawę, że racjonaliza­
cja tworzy nową erę w technice pol-
skiej. . 

OOOOOCO'XJOCX>t 0 J c: :::oi;,oocx:noacooooooc:~::ioccaooooooo:J11:J COO::::i:c:i :i 

77 tysięcy cegieł w 8 godzin 

Na budowle domu Metalexportu robotnicy Betonstalu, murarze Y!. Ma­
jorowslti 1 W. Szymborski, pomocnicy H. Kr11jewskl i Z. Berent oraz 
podręczni J. Post, W. Komorowski, E. Rutkowski, J. Flgurnłak, R. ,Majo· 
rowskl, R. Baum i W. Godlewski ustanowlll nowy rekord Polski, wmuro· 
wuJąc systemem potokowym 71 tysięcy cegieł w ciągu 8 godzin pracy. 
Na zdjecin - ogólny wid„". budowy; w głębi tłumy przyglądającvch się 

warszawiaków 

Tow. Kazanecki 
z Fa-Ma-Tki 

Tow. Kazan'eckl., sekretan: Klubu 
Racjonalizatorów w Fabryce 

Maszyn Tkackich, opowiadii zebra­
nym o osiągnięciach, zorganizowa­
nych w klubie racjonalizatorów. 

- Do niedawna jeszcze racjonali­
zatorstwo w naszym zakładzie nosiło 
charakter przypadkowy. W dniu 
28 sierpnia na naradzie wytwórczej 
nc1szego zakładu powstała myśl zor­
ganizowania- klubu, który miałby na 
celu stworzenie atmosfery, sp1 zyja­
jqcej rozwojowi myśli twórczej ro­
b0tnika, otoczenie go opieką l udzie­
lar.ia pomocy technicznej. 

Od czasu utworzenia klubu zacie­
śniła się współpraca między tech11i­
kami i robotnikami. Nie czekaliśmy 
długo na wyniki. Obrazują je najle­
piej następujące cyfry: do dnia utwo 
rzenia klubu, to jest w ciągu 4 lat, 
zułoszono 10 wniosków racjonalizator 
skich. Od chwili zawiązania klubu, 
tj . w ciągu dwóch i pół miesięcy zgło 
szono również 10 wniosków. Ogrom­
i.y wzrost usprawnień i wynalazków 
świadczy najlepiej, jak bardzo po­
trzebny był ten klub w naszych za­
kładach. Ponieważ jednak oczekują 
nas coraz powa~iejsze zagadnienia, 
powstaje konieczność nawiązania 
współpracy z nauką. Nie wystarcza 
nam już sama pomoc techników. Z te­
go też względu z radością witamy 
dzisiejszą naradę, która rozpoczyna 
nowy okres w rozwoju ruchu racjo­
nallzatorsklego, która winna stać się 
dalszym k1okiem w kierunku postę­
J.IU nie tylko ekonomicznego, ale i 

' społecznego. 

Tow. Bijak 
Tow. Bijak, robotnik przedsiębior-

stwa budowlanego, murarz, jest 
starym KPP·owcem. M6wi krótko, 
jędrnym językiem, żywo gestykulu­
jąc. 

Nasi · korespondenci fabryczni piszą 

- Przemawiam tutaj w Imienia 
ogromnej armii robotnlk6w b\łdowla· 
nych, kt6rzy pokazali wszystkim, że 
również i w budownictwie mo:J:na 
oru trzeba sto-sowaó• racjonw.llzacjq. 

Tow. Bijak - murarz 
W miarę, jak wzrasta akcja budowlo· 
na, zachodzi konieczność usprawnic· 
nia starych, skostniałych metod prn­
cy. Okazuje się, teraz już nikt v to 
nie może wątpić, że ogromne gmachy 
stawiać można w ciągu kilku dni. Po 
trzeba nam jak najwięcej racjonal · -
zatorów. Należy otoczyć ich opiek;!, 
zapew.1ić im oraz wszystkim robo:­
nikom budowlanym bezpieczeiistvm 
i higienę pracy. Chcemy budować jak 
najwięcej domów dla robotników, 
Chcemy wznosić jak najwięcej osie­
dli takich, jak na Stokach, chcemy, 
l:.by wszyscy robotnicy Polski 1 udo· 
wej mleszltalł w pięknych, jasnych 
domach. 

Pomoc sąsiedzka już działa w przemyśle 
Nowa formo solidarności robotniczej 

Pomoc s~siedzka, udzielMa zakła­
dom, mającym trudności w v.-y!rnna­
nin Rwych zobowiąza11, przez inne fr 
bryki, któ!·e już wypełniły plnn, w·y 
szła z okre~u <;łów i projektów i sta. 
la się faktem dokonanym. 

W bieżącym tygodniu w naszych 
zakładach PZPW nr 36 pracowała już 
na 33 krosnach grupa majstrów i 
podmajstrzych z PZPW Kr 1. 

Wzorowa praca naszych kolegów :! 

„wełnianej jedynki", którzy przybyli 
do nas po ukończeniu swych norma] 
nych zajęć, miała dla· naszej fabryk! 
i całej załogi ogromne znaczenie, bo~ 
wiem nie tylko przYŚDieszyła wyda1. 

nie wykonanie lJlanów, lecz zarazem. 
była db ca łej n aszej zalog-i bodźcom 
do jeszcze ofiarniejszej i wlęcej W~'­
tężonej pracy d!n wypeł11ienia pocij\ 
t ych zohowii}zań. 
Gorąco clziękujemy wn~'!tkim wió 

kniarzom z „wełnianej jedynki" za 
ich społeczny czyn i jednocześnie ape 
!ujemy do wszystkich zwyci~skich za 
łóg, aby poszły godnym ślader1 
wspomnianych towarzysiy i pośpie. · 
szyły z pomocą słabszym zakł11dom, 
w wykonaniu ich zobowią.zail. 

B. Łnkaszkiewicz 
Korespondent fabryczny · „Głos~" 

~ PZPW Nr 36. 
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'' 
i mcy" - og~ądane przez. Niemców 

Jak publiczność berlińska przyjęła. s~tukę · Leona ·Kruczkowskiego 
Pierwsze przedstawtenJe sztuki 

Leona Kruczkowskiego „Sonnen­
bruchs„ (polski tytuł „Niemcy"} 
w berlińskim teatrze „Kammer­
splele" odbyło się Jeszcze przed 
premierą oficjalną - dla Związ­
ków Zawodowych. Wydział kultu­
ralny tej potężnej organizacji za· 
kupił całe przedstawienie i na wi­
downi zasiedli berlińscy ludzie 
pracy, robotnicy z fabryk, drobni 
urzędnicy, stenotypistki z biur -
żywo reagująca i wdzięczna dla 
nktora publiczność. 

Nie zdążyłem tego dnia na począ­
tek przedstawienia: przyszedłem 
mniej więcej w połowie tej sztuki i 
mogłem z zadowoleniem stwierdzić, 
że słuchano jej z wielkim, powie­
działbym z pełnym szacunku sku-
pieniem. · 

(Od własnego korespondenta „Głosu") mat oglądanej aztuki. Trzeba dodać, 
że publiczność berlińska wykazuje 
przy tym często dużą znajomość rze· 
czy: w rozmowach, które tego dnia 
usłyszałem i z odpowiedzi na zada­
wane przeze mnie pytania mogłem 
wywnioskować, że sztuka podoba się 
Niemcom, przede wszystkim ze wzglę 
du na jej wielki obiektywizm. 

na skalę mieszczańską, po cichu l 
wewnętrznie, tak długo, jak wojna 
trwa, Dopiero w kilka lat po jej za­
kończeniu, Sonnenbruch, mieszkaniec 
Niemiec Zachodnich I profesor uni­
wersytetu w Goettingen, zdobywa się 
na zdecydowany, pełen dramatycznej 
determinacji odruch buntu, kiedy zry 
wa ze swoim środowiskiem, rezygnuje 
nawet ze swej katedry i odchodzi, o­
puszcza na zawsze zamerykanizowa­
ną strefę Niemiec, bo jest teraz, po 
wszystkich przebytych doświadcze­
niach, po stokroć bardziej za poko· 
jem, a przeciw wojnie i przeciw tym, 
którzy do niej podżegają. 

Osoby dramatu 

Na tym tle rozwinął Kruczkowski 
interesuj!lcą akcję. bardzo bliską 
prawdopodobieństwa, bo w niejednej 
rodzinie niemieckiej mogło się w do­
bie hitleryzmu dzla6 to właśnie, co 
spostrzegamy u Sonnenbruchów. Mal 
żeństwo, które dzieli polityczna prze 
paść, ojca, który wzdraga się pić 
francuski koniak, uważając, iż tym 
samym manifestuje dostatecznie swój 
protest przeciwko okupowaniu Fran­
cji, córkę, która ratuje antyfaszystę 
i sama ginie w obozie, wreszcie sy­
na, zawziętego SS-mana z Hitlerju­
gend, któremu dopiero w ostatnim 
akcie, w kilka lat po wojnie, ziryto­
wany ojciec wskazuje drzwi. 

Publiczność berlińska 
wobec sztuki 

Nie po(:loba mi się tylko zakończ.en:!e 
sztuki - wyznała mi szczerze pewna 
młoda stenotypistka, pracująca w a­
gencji wasowej.-Jeżeli wierzyć au­
torowi, to musielibyśmy budować 
przyszłość nowych Niemiec na lu­
dziach w wieku prof. Soimenbrucha. 
A gdzież jest nas&a młodzież? Czy 
ma być cała podobna :lo tego SS-ow­
skiego synalka, który, choć wyklęty 
przez ojca, chciałby przywrócić w 
Niemczech dawny porządek rzeczy? 

Różne zdania 
i różne poglqdy Spektakl widziałem w kilka dni po 

oficjalnej premierze, siedząc między Krzyżują się różne zdania i różne 
codzienną, przeciętną, berlińską pu- poglądy. Jest rzeczą znamienną, ale 
blicznością, tą publicznością, która i godną podkreślenia , że najbardziej 
przed pójściem do teatru starannie podobają się trzy pierwsze, mocno 
sprawdza repertuar, a gdy już doko- antyhillerowskie sceny. 
na wyboru, przybywa poważnie na Pod względem aktorskim sztuka 
przedstawienie, zaś w antraktach za-1 obsadzona była dobrze. 
jada przvniesione z domu kanapki z Leopold Marschak 
czarnego· chleba i rozprawia na te- BERLIN, w listopadzie 1949 r, 

Polsce William Gropper 
• rysu1e w 

Słynny postępowy grafik amezykański - William Gropper - hv~ 
rzy w Polsce cykl rysunków - obrazujących życie naszego kraja. 

Na ilustra<'Ji rysunek - zatytu lowany „W Państwowej Fabryce 
\l\Tagonów we Wrocławiu". 

Tragizm narysowanych przez au­
tora sytuacji był tak wstrząsający i 
tak, mimo zachowanego obiektywi­
zmu, wymowny, że w krótkich przer­
wach między obrazami panowała na 
sali głucha, przejmująca cisza, jakby 
aktorzy nadal pozostawali na scenie. 
Oklaski rozległy się dopiero wtedy, 
kiedy kurtyna zapadła po osta!nim 
akcie; może niezbyt hałaśliwe, ale 
szczere i przeznaczone zapewne nie 
tvlko dla aktorów, lecz również i dla 
autora sztuki, dla tego, nieznanego 
szerszemu ogółowi w Berlinie Polaka, 
który w sprawach . tak bolesnych dla 
swego narodu, jak sprawy niemiec­
kiej okupacji, potrafił zachować tyle 
szlachetnego i owianego duchem głę 
bokiego humanizmu - umiarkowa­
nia. 

Profesor ma rodzinę: żonę, doro­
słego syna, córkę I synową. Zona, 
choć sparaliżowana i w wózku, wie­
rzy jednak w „Sieg" i w triumf osta­
teczny hitlerowskiego oręża; syn, 
cficer SS jest ulubieńcem mamy i, 
oczywiście nie zgadza się z pogląda­
mi ojca. Córka, nieco zhisteryzowana 
śpiewaczka, podróżująca po krajach 
okupowanych jest raczej po stronie 
ojca, niż matki. Wreszcie jest syno­
wa, której mąż poległ na wojnie; 
fanatyczna, zawzięta, milcząca zwo­
lenniczka wojującego hitleryzmu, 
która wyda wreszcie swą szwagierkę 
w ręce gestapo. Do osób dramatu na-
leży jeszcze były laborant profeso­

Festiwal wiejskich zespołów świetlicowych 
„Rodzina Sonnenbruchs" - „Niem­

cy". 
Streśćmy pokrótce ich sceniczne 

(a może i faktyczne?) dzieje. 

Bunt 'prof. Sonnenbrucha 
Jest więc prof. Sonnenbruch, chlu­

ba niemieckiej biologii, patriota sta­
rej daty, który jest za pokojem, a 
przeciw wojnie, za Niemcami, ale 
przeciw Hitlerowi. Ruch oporu, ale 

ra, którego widzimy w pierwszej sce­ Po popisach robotniczych zespołów 
świetlicowych odbyły się w Łodzi, w 
ramach ogólnopolskiego festiwalu 
i>ztuk rosyjskich i radzieckich, elimi 
nacje wiejskich zespołów świetlico­

wych z terenu województwa łódzkie-

riie, jako podoficera wojsk okupacyj­
nych w Polsce. Zabija on żydowskie 
dziecko, przyprowadzone na poste­
runek przez szpicla. Wreszcie mamy 
jeszcze na scenie byłego asystenta 
prof. Sonnenbrucha, antyfaszystę i de go. 
mokratę Petersa, który uciekł z obo-j Start 23 zespołów 
zu i szuka schronienia w profesor- Czytaliśmy niedawno w „Głosi~ 
skim domu. Radomszc?:ańskim", iż na terenie jed 

,, Wschodnie z ii loty'' 
Film azerbejdżański na polskich ekranach 

· N;; nasze ekrauy wcli.odlr.!. Po raz I przeszkolcuie w ateliolf i irzJcołaeh 

pierwszy film z;rea.lizowany prze.z Wy filmow~·ch innych republik radziec· 
tw6.rniv FiJ.m.owfł w Ba.ku, 1tolicy ra.· ki.eh, n przede wezyatkim. w wielkich 
dzieekiego Azerbejdżanu. Film, kitóre- wytw(i rniach Mo11kiwy J. Len~ngradu, 

go tytuł c>ryginalny br=i: ,,Ars.Zin bą.cH też roO'byli doowiadczenie przy 
Mal .Al'an" a tytul pol.eki - ,,Wscho- pracy nad filma.ml dokumenta.rnymi, 
dnie zaloty", r;aznajomi na.!! z twór· realizują. abeenie długometrażowe fil. 
ez°'eifł filmowł dalekiego z;akauka· my fabula.me. 
ekiego kraju. Pierwszy a.rty.!ity~my film dlugome· 

K1nemafografi& :Azerbejdżllllu, ror- trał.owy, ja.ki z;ostal wypusLCzony 
ga.nizowana. przy wydatnej pomocy przez Wytwórn.i9 FilmOWł w Baku, 
pra.cownik6<w rosyjskiej kinematogra.- oq>O<Wiadal o tyciu i czynach wielkie­
fii., wydala juź kilku utalentowanych go az.orbejdiAl.ńskeigo dUahc.z.a ludowe 
reżyserów i opera.tO'I'ÓW i pozyskała go - Sabuchi. W filmie tym po ra.z 
do wspól:pncy i; filmem najwybitniej pieflWSZY wystl).pik jedna. s najba-r· 
sze siły art.ystyczne kraju. Roi:wija dziej popula.rnych a.rstyt&k dramatycz 

11iv ~a w ,,miejcie nafty'', w Ba.ku. nych .Azerbejdżanu, Loila. Dżawanszi. 
Reżyger.zy i opera.torzy aaierbejdi.ań· rowa:, bohaterka filmu ,,W1ehoduie 
1c7 z;wra.ca;ił &zczególnt 11wag9 JL& o· za.lot1"• 
pra,cowa.uie tematów .zwifłziwych z pra ,,WschO<lnie zalotr• " P'?•róbq 
cą tego potęinego ośrodka przemysłu muzyemej kom.edit, Cl6mie.za.jq.cej 
naftowego.. Szereg film6w k.r6tkome· pneqdy, ja.kie pt.nowsly w tym kra· 
t:ażow;rch ilu.st.ruje roz;wój gospoda.r- ju. n& prz;elomie 19 i 20 stulecia. Ko· 
ki tocjalistycznej w Azerbejdżanie. media. ta, ikrzą.ca 1it dowcipem, n.a· 
Reżyse.rzy, którzY. bądf to p.rzeszli sycono. uroczymi. ;melodiami, & 011.0· 

wiadająoa o przyg0 daoh pewnego n­
licznego !!pJ:Zedo.wt:y 1 jego nieszczt­
śllweJ, ale zwycięskiej miłOści _ jest 
ba.rdzo popularna. w Azerbejdżanie. 

Gra.na jest ona. od d.Ziesią.tków lat na 
wszystkich scena.eh .Azerbejdża.nlL 

Gl&wne role w filmie odtwarzaję.: 
Lella. Dża.wa.nszirowa. oraz Rastid Bej 
butow, ulubiony pieśniarz Azerbejd:!a. 
nu 1 Armenid.. Wiele hume>ru wnosi 
·do filmu a.ktor charakterystyczny, 
Lud!ell Abdulajew, artysta. Państwo· 
wego Teatru Komedii Muzycznej w 
Baku, który w roli Weli.ego wystwo· 
wał setk~ razy na scenie. 
Niewątpliwie a.rtyst6w tyeh .zoba· 

ceymy jeszcze niejednokrotnie na. e­
kranie, ponieważ Wytwórnia. Filmowa 
w .Azerbejdżauie realizuje obe~ie 

kilka. filmów dl:ugometra.tawycb. Fil­
my te uka.żt boga.ctwo 1 pi~o za.ka.u 
~j republiki, wa.Ikt cuowdeka. z 
siła.mi przyrOdy, rozbudowt gospodar­
ki socjalistycznej. 

, , I L. lt. 

nego tylko powiatu radomszczańskia 
go rozwija działalność około 33 świe 
tlic. W tych warunkach cyfra zespo­
łów wiejskich, startujących w dn. 19 
i 20 bm w eliminacjach świetlicowych 
województwa łódzkiego, nie wydaje 
się dostateczna. Nawet, jeśli przyj-' 
mierny pod uwagę tzw. trudności 
obiektywne, które uniemożliwiły przy 
bycie do Łodzi na festiwal pewnej 
ilości artystycznych ekip ZSCh. 

Ocz~wiście, jest to właściwie pier 
wszy wielki „wiejski" konkurs arty 
styczny na terenie woj. łódzkiego, 
~iewą.tpliwie okres przygotowawczy 
do tego konkursu był tu i ówdzie 
zbyt krótki, mimo to musimy polrta­
wić pytanie: czy rzeczywiście nie mo 
żna było ściągnąć większej ilości 
świetlic do rozgrywek eliminacyj­
nych? Przecież z całą pewnościlł nie 
tylko dwadzieścia parę zespołów 

przygotowywało się do festiwalu. 

Przeważał powiat 
łowicki 

Występowały na festiwalu zespo­
ły z Moszczenicy koło Piotrkowa, Ró 
życy, pow. Brzeziny , z Widzewa, 
pow. Łask, z Lipców Reymontow­
skich, Kamiona i Strobowa (pow. 
Skierniewice), z Małkowa i Jesion­
ny, pow. Sieradz itd„ lecz nad wszy­
stkimi powiatami przeważał pewiat 
łowicki, repreze:::towany bodaj przei 
5 zespołów świetlicowych (Popów 
Lubiankowski, Blich, Dąbrowa Zduń­
ska, Liceum Pedagogiczne z Łowicza 
itp.). 

Niewątpliwie wiejskie świetlice 
pow. łowickiego pracujlł w o wiele le 
pszych warunkach, niż takież same 

świetlice pow. sieradzkiego czy wie­
luńskiego. Toteż - wyciągając wnio 
ski z rezultatów festiwalu - wydaje 
się konieczne, aby inspektorat kul­
turalno-oświatowy ZSCh otaczał tro­
chę większą opieką takie zespoły, 
jak np. działającą w naprawdę „pio -
nierskich warunkach" J esiom:ię. 

dzieckich sztuk dramatycznych (lub 
inscenizacji), zdołały osiągnąć dobre 
rezultaty. 

Bezspornie dobrze natomiast wy„ 
padły występy chórów (zwłaszcza 

w wykonaniu Liceum Pedagogic~ne.­

go z Ło'l.Yi.cza i zespołu świetlicowego 
z Burzenina koło Skierniewic)" tań.­
ców (np. Widzew, pow, Łask), chó-

Repertuar: „Dobrze" rów z towarzyszeniem orkiestry (Mo 
Na formula;rzach, gdzie j~ry festi szczenica). 

walu stawiało noty wykonawcze wid „Niespodzianka" 
niala rubryka: ,,repertuar". Otóż re- festiwalowa 
pertuar festiwalu :n.ie był wcale przy 
padkowy. Wiejskie zespoły świetlico 

we korzystały - podobnie jak festi­

walowe zespoły fabryczne - w prze 

wdnej mierze z bibliotek świetlico-: 

wych CRZZ. Stąd powtarzały się ta,.. 

kie poo;ycje jak „Matka" M. Gorkiego 

(zespół ze wsi P:i:zysucha czy Dąbro 

wa Zduńska), „Współzawodnictwo" 

Czanerlego (Dąbrowa. Zduńska), u­
twory Majakowskiego (Gorzkowice, 

Huta Dłutowska, Różyce), „Młoda 

Gwardia" Fadiejewa (Proboszczeni­
ce), „Jubileusz" Czechowa (Małków) 
itp. 

Repertuar festiwalu, motna ~miało 
oświadczyć, był dobl!y. A wykona­
nie? 

Lepiej wypadły 
i tańce 

chóry 

Kr6tki okres przygotowawczy spra 
wił, iż nie wszystkie wiejskie zespo­
ły świetlicowe, zwłaszcza. te, kt6re 
umieściły w swoim repertuarze sztu­
ki bądź fragmenty rosyjskich i ra-

Niespodziankę tę zgotował zespół 
świetlicowy z Małkowa, pow. Sie­
radz. Zespół ów, działają.cy w ,,sfe-. 
rze wpływów" miejscowego Univ;er„ 
sytetu Ludowego, wystąpił z włas.. 
nym ••• teatrem kukiełkowym. 

Teatr kukiełkowy z Małkowa dał I 
bardzo dobre i pomysłowo zmontowil. 
ne przedstawienia pt. „Bajka o wil­
ku i lisie", „Bajka o sikorce i lisicy" 
oraz „O brudnym Jasiu". 

Jak się okazuje utalentowani „ku­
kiełkarze" z Małkowa pracują juł 
nad swym teatrem od dłuższego cza.­
su i mają na „swym koncie" szereg 
sukcesów objazdowych w zasięgu po„ 
wiatu sieradzkiego. 

Rezultaty festiwalu 
Oceniając jak najpozytywniej wy„ 

niki festiwalu, nie podobna ustrzec 
się od uwagi, iż mogł.Y orie stać na 
o wielo wyższym poziomie, tak pod 
względem jakościowym jak i ilości:>­
wym, gdyby czynniki, mające nadzór 
nad działalnością kulturalno-oświa­
tow11 świetlic wiejskich. wzmogły 
b11rdzleJ swe wysiłki i docierały nie 
tylko tam, gdzie dotrzeć n.ajłatwieł. 
ale również do tzw. świata wiejskie„ 
go „zabitego deskami''. Wówczas eU.. 
minacje nie będą. przedstawiały tylt 
do życzenia. Stef. 

••••.•..•.•••.••.••.••.•.••.•••.••....••••..•.••••.•.••••...•• „ ••. „ ....•.••.•....•..........••........••..•... , •. „ ................................................................................................................................................................................. „ ' . ' 

D nla 16 września b. r. w wlet• 
kie.I sa.ll Domu Związku za­

wodowego Meta.lawców specjal11e 
Kolegium Buda.pcs7lteńskiego Try 
buna.lu Ludowego przystąpiło do 
rozpatrywania sprawy jednego z 
najhaniebniejszych prowoka.totów 
międzynarodowych, renegata i 
zdra.jcy stanu, agenta wywia.du 
amerykańskiego i czfonka titow­
skiej bandy sZ:Piegowskiej - La­
•zlo Rajka i jego wspólników. 

Jak wykazał }}roces, niebezpiecz 
ny łotr, organizator niedoszłego 
11:a.machu stwnu przeoiw Demokr•t­
tycznej Ludowej Republice Wę· 
gierski~ nie był bynajmniej w 
swej niecnej robocie człowie­
ldem ,,nowym". Do zdrady i s:ziple 
gostwa, do prowol{acjl i usług kan 
iidenckich za.prawial się on juź 
rra „dobrych, przedwojennych cza· 
sów". Był WS!Ll!-k jednym z wybit­
niejszych szpiclów petlicji politycz 
nej Horthy'ego. Nie mało wów· 
czas wyn.ądził szkód w~ierskie­
rnu ruchowi robotni01:emu, wyda­
jąc - bezpośrednio i pośrednio -
wielu co akt,ywniejszych działaczy 
lewicowych w ręce Caszyst~­

wroga.ml ' f1LSZY2DDu. Specjalnie 
„dobrą" pamięcią odznacza się po· 
licja polityczna Horthy'ego, Jeśli 
chodzi o nleustraSZQllych abroti· 
ców wolnoś<;i l sprawiedliwości 
społc~nej, ofiarnych bojowników 
za sprawę ludu - węgierskich 
d7iała.czy rewolucyjnych. 
Choć bowiem upłynęło niemal 

20 lat od cza.su, gdy skazanemu 
zaocznie na śmierć za udział w r. 
1919 rewolucji węgierskiej komu­
niście Pawł1>wi Esterag1>wi udało 
się zbiec ł ukryć przed okiem taj­
niaków I żandarmów faszysbw· 
skich, „nie zapomniaiła" o nim wę· 
gierska. policja. Schwyta.wszy w 
1938 r. na granicy „podejrzanego 
osobnika", wnet dochodxl ona do 
wniosku - mimo zmian zaszłych 
w ciągu 20 la.t w wygląd7Jie aresz· 
towanego - że to „chyba. będzie 
od dawna poszukiwany, uchodzący 
już za zmarłego, Paweł E,;fo. 
rag". Zidentyfikowanie osoby 
więźnia nie jest necrzą zbyt trn· 
dną. Mimo bohaterskich wyslłktw 
matki, która z nie lada. hartem wo 
li za.prze się w śledztwie sw~go 
syna, mimo starań komunisty Do­
manowicza., który ukryje wszy.st­

! kie ro.dzlnne zdjęcia bojow'lika, 
J' A WEŁ ESTF..RAG NIE- a.by uniemożliwić jego :dentyfUu-

lkich siepaczy. 

USTRASZONY BOJOWNIK cję - zna.jdtzie się przecie •~nś, 
WOLNOSCI kto „pozna" Esteraga. Będzie nim 

Akcja sztuki Gergely'ego dz\P-je oportunistyczny karierowicz, szwa 
się w Budapeszcie, w r. 1938. gier ares:Uowancgo - radca. I\:o· 
Laszlo Ra.)k jest wówczas na Wę- wacz. Bez poważniejszych skru­
grzech nieobC{:ny, . węgierska bo- pułów odegra on rolę judasza, a.hy 
wiem „dwójka" odkcmenderowiiła przysłużyć się reżimowi ilor· 
go służbowo" na przeszltol"nie thy'ego, aby w oczach tego reżimn 
pro~Qka.tarskie początkowo ~!> nie narazić się na opinię „czlo· 
Hiszpanii, następnie clo FrancJJ, wieka niepewnego" lub, co nie 
Chociaż jednak nic ma „główne· claj Boże, sympatyzującego z ko• 
go" rajka. działają l>rzecie na mi~ ::nunistaml. 
scu tuziny pomniejszych rajki1w, Po identyfikacji sprawa. Este-

i JWCale_ „SJJrawnie':-"-węszących _z~._. !~'a _Jest _:wła~_ciw~e _ pi_:.zes'ł1:on~ 

ale„. niezupełnie. Laszlo Ra.jk, a• 
resztowany w 1931 ;roku Pl'Z:!Z IJO· 
llcję budapeszteńską za rDr.!>o;w· 
szeehnhmie ulotek komunisty cz­
nyc.h został 'szybko ":z;wolniooy", 
ponieważ bez wahania podpisal u 
bowiąmnlc, że zostanie konfi<ien­
tem i prowoka.torem. Podobne zo­
bowiązanie pragnie , również wy­
dusić policja. węgierska. od Pi1wła 
Esteraga.. „Niech pa.n skreśli swu­
ją biografię. niech pan poda ad· 

nowy la.cl, nie pójdzie na m:une, 
lecz wzmocni jeszcze bardziej du• -
cha w szeregach walczącej lewicy 
węgierskiej, przyśpieszy ~.wydę­
stwo sprawiedliwości 3połecznr.j ł 
ludowej demokraoji. 

DWA SRODOWISKA 

Sztuka Gergely'ego ukazu.le 
nam dwa środowiska buda11esz· 
teńskie. Jedno - to obóz burżua-
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res tajnej druka.rnl, i wymielll 
wspólników, a puścimy pana. na 
wolność„." - kusi sikarzańca. ,pu­
nętmymi propozyojami" sędzia 
śledczy. 

Esterag nie jest Jednak „raj­
klem". Odrzuca ze wstrętem vo­
dobną „możność" ratowania włas­
nej skóry. Nie wyda sw01ich to­
warzyszy, nic zdradzi konspira.·~;vj 
ncj drukarni - kużni<:y słowa re­
wolucyjnego, nie ułatwi pracy fa• 
szystowskim siepaczom za cenę 
wyjazdu do Ameryki l'ld. - pój­
dzie mężnie na śmierć, zginie Jak 
bohater, świaclomy, iż .:ifiara, jaką 
składa. na polu walki o wol1lośó l 

zji węgierskiej, półświatek opor­
tunistycznych typów drobnomie­
szczańskich, pełnych ugodowości 
wobeo dyktatury faszystowic.kir.j 
Horthy'ego, dobrze zresztą „zabez 
pieczają.cej" ich życiowe „inteN-
sy". 

Do tego obozu należy przedsta­
wiciel „Legionu Bahaterów", po­
rucznik Michał Afra Nagy, typo­
wym tego środowiska reprezen­
tantem jes•t wzbogacony dzięki fa­
szyzmowi radca Józef J{owacz l 
„godna" swego małżonka, radczy· 
ni Kowacwwa. Członkami tego 
półświatka" są również świadko· 
;wie z Il odsłony I aktu: „wystra-

• 

szony" kupiec B.nwn oraz nfuroe­
cydowanl, chwiejni fnteligencl, 
aktor i nauczyciel. 

Lecz jest w utuce i inny obóz, 
obóz o wlele liczniejszy, obóz wal 
ki z faszyzmem. Oprócz czołowej 
postaci - Pawła Esteraga. -
przedstawicielami jego są robot­
nik Domanowicz, postępowy dzien 
nikarz Bobory, młod.Zienlec bez 
„określonego zawodu", Timar, słtt 
żąca Kowac.zów, Julka, żołnierz z 
załogi więziennej, wreszcie więź­
niowie, których na. scenie nie o· 
glą.da.my, leca; słyszymy, gdy że­
gnają idącego na śmierć Es~:;o;i -
ga bojowym hymnem walozące.;, 
go proletariatu - „l\liędzynaro. 
dówką.". 

Do obozu tego należy także sę­
dziwa, bohaterska. matka Pawła.. 
Czcigodna staruszka nie jest by­
najmniej świadomą rewolucjo­
nistklł, ale kocha to samo, co syn 
ł tego samego, co on - nienaw!· 
dzi. I dlatego, że rozumie i kocha 
ideały syna, rozumie sens jego 
śmierci i dzieli - w imieniu 
wszystkch podobnych jej matek 
- jego wia.rę w zwycięstwo wol 
nośei I sprawiedliwości. 

INSCENIZACJA 

Sztukę Gergely'ego łnsccnizo':' 
wała i reżyserowała doskonała od­
twórczyni roli Pani Esterag - Ida 
Kamińska. ..Tajemnicą" dla nas 
pozostanie, w jaki sposób znako­
mitej artystce udało się w ciągu 
2 godzin przeclstawienia. .,przepu­
ścić" na małej scence Łódzkiego 
Teatru Żydowskiego aż i:ześć od­
sfon o różnych deko-racjach tak 
„płynnie", że na tym nie ucier­
piała bynajmniej wartkość a.kcji 
drama>tyeznej ani ~ ulcdo zaha· 

mowanlu c:zy 01Sła.bieniu zaintere­
sowanie widza.. 
RC.wnież Edward Gra.jewski Jaw 

ko dekorator za.dzi.wił nas obale• 
niem przesątlu, ii na „paru de­
skach" nic ma mc>wy o jakiejś ,,po 
ważniejszej oprawie scenograficz­
nej". Dekoracje w srluce „Mój 
syn" są najlepszym dowodem, że, 
gdy się b. chce, i na malej scence 
mażna. dać ciekawe i pomysłowe 
rozwiązanie 'plastyczne. 

Jeśli chodzi o grę aktorów - na 
specjalne wy.różnienie zasługuje 
Ida Kamińska. Oszczędność środ· 
ków adystycmych, mistru1w.skie 
operowanie subtelnymi półtonami. 
<mra.cowany starannie gest pozwo 
liły artystce w s.posób wzruszają­
cy zarysować sylwetkę matki wę• 
gierskiego rewolucjonisty. 

Godnym art3f5ycznle synem 
swej matki był Ił. Me1man Ja.ko 
działa.cz komunistyczny stawiają­
cy mężnie czoło brutalnym i pod­
stępnym siepa.wom Hothy'ego. 

Bardzo udane sylwetki świad­
ków „w sprawie Esteraga" stwo­
rzyli: · I. Białk1>wicz (kupiec 
Braun), N. Wulfl1W1ie.z (aktor) i M. 
Grynsztein (nauczyciel Bokor). 

Sympatycznie prezentował się 
w roli redaktera. Blłbory - S. 
Szterenfeld, N. !Uciski - jako 
Georg Domanowicz oraz R. Glik· 
man jako Julka. 

Dobrze mieszał brutalność • 
uprzejmą, chytrością. sędzia śled­
czy - z. lioleśnikow, lecz wyraź­
niP, nadużYWa.li głosu i gestykulll'· 
c.H Ch. Buzgan - jako Kowacz l 
R. Szy!lor jako Anna Kowa.ezowa.. 
Zwłaszcza ek"'1)resja. Buzgana 
wskazuje na. niedobrą szkol<: ak~ 
to.rskilo szkole •. ame?Ykańsk• ·-' 
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G L O S P I O T R K O W S K I \} 

Kronika Piotrkowa·uchwały Ili Plenum - ce.nriym drogowskazem 
Tow·arzysze z piotrkowskich zakładów pracy 
solldarqzują się z llistorqcznqn1i uchwa1a·n11 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpitąl św. Trójey 

KIN A: 
BAŁTYK - film produkcji cze­

skiej „Milcząca barykada:'. 
Kino „Polo::iia" --- film prot!. 

czechosłowackiej „Dni zdrady". 

ADRES' R~DAKCJI: 
Piotrków, Al. 3·go Maja nr 4. 

Tnteresantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

Podobnie jak i w całym naszym.I mówił korzyści, jakie wynikną 
województwie i kraju, również na dla całej polskiej \{lasy robotni­
terenie "piotrkow1Skim odbywają cze.i z zaostrzenia naszej czuj­
się zebrania podstawowych orga ności. Poprawi się przez to pro­
nizacjj partyjnych, na których to- dukcja zakładów, zwiększy się 
warzysze wypowiadafq się w spra kl}. rentowność, stworzymy sobie 
wie uchwał lll Plenum Komitetu lepsze warunki bytu. 
Centralnego PZPR. Z przebiequ Obowiązkiem każdego towarzy 
dyskusji wynika, że towarzysze sza, a szczeqólnie każde.i towarzy 
zrozumieli donioslość tych histo- szki - podkreśliła w dyskusji 
rycznych uchwal i potrafią wy- tow. Bronisława Suwart - jest 
ciągnqć z nich odpowiednie wnio podjąć. nieubłaganą walkę z sze­
ski na przyszłość. rzącą się często w zakładach szep 

Na pleparnym zebraniu orqanl- tan~. propaq~ndą. Częst~ nie zda 
zacji podstawowej w hucie „Hor wall~my sob:e s~rawy, ~e szer_zą­
tensja" uchwały III Plenum zreie c~ ~1~ tu J owdzie plotki, to row· 
rował przedstawiciel Komitet~i n1ez 1edna z form ataku wro;:Ja. 
Centrnlnego PZPR tow. Adam Do klasowego. • . • 
liński Tow. Zalewski, tow. P1ekarzow-

p · · - a na i tow. Skwarczy1'lski w wypo-
. o referacie. wyw1ąz la się oży wiedziach swych zwrócili uwagę 

w10na dys.kus1a. . . . na to, że trzeba strzec się przed 
Tow. Michał. Grz~1.da z>~ro~1~ wtarqnięciem wroqa klasoweqo w 

uwaq~ ~a kon~eczn?sc ?UJnosc1 nasze szereqi. Trzeba byśmy do­
partyJne.i. Czu1i:vm1 mu~1~y być kładniej badali i interesowali się 
przc~e wszystktm-oznaJm11ł to:v. działalnością, 2;ycicm poszczcgól­
Grze1da - we własnym z~.ida~z1e nych towarzyszy, a wtedy być 
pracy, przy czym o?ow1~zk1em może okaże się, że są wśród nas 

·każd~Q"O. tow_arzysza 1est _mtere- tacy, którzy tylko przypadkowo 
s?w~c się me tylko . s~o'.m. od- dostali się do naszej Partii. 
cmk1em pracy, ale ~owniez 1 ca- Na zakończenie obrad ze))<fani 
łym. zakładem .. Nalezy w porę za uchwalili rezolucję, w której je­
po?1ec wszelkim. błędom produk: dnomyślnie solidaryzują się z 
cy1nym, zwalczac przyczyny, kto uchwałami III Plenum KC J>ZPR. 
re spowodować mogą postoje .ma 
szyn. * • * 
Nawiąmjąc do słów tow. Grzej Na plenarnym posiedzeniu pod 

dy, tow. Maurycy Ziótkow.ski o- stawowej organizacji partyjnej w 

Józef Oziubecki - czołowy przodownik pracy 
Zakładów Drzewnych na Bugaju 

W ostatnim okresie w Zakła· lepszych przodowników pracy przodowników pracy w Zakła 
dach Drzewnych na Bugaju sze w zakładzie. W pracy swej zwra dach Drzewnych na Bugaju. 
reg przodowników pracy osią· ca on również uwagę na jakość Mając tak ambitną czołówkę 
gnęło we współzawodnictwie produkcji. Każdy może stwier·; spodziewać się należy, że i po­
poważne wyniki, daleko odbie· dzić i przekonać się naocznie że i zostali członkowie załogi wytę -

szafy dwudrzwiowe, które wy-

1

1 żą swe siły i jak to się popular­
gające od przeciętnie ·wykony· szły spod jego rę,ki, wykonane nic mówi „podciągną" się w pra 

Zakłądach Drzewnych na Bugaju 
towarzysze również zwrócili uwa 
gę na podniesienie czujności par 
tyjnej. 

Tow. Władysław Piwowarski 
oznajmił, że należy podnieść dy 
scyplinę wśród członków podsta­
wowej organizacji. Często zdarza 
się, że niektórzy towarzysze ba­
gatelizują obecność na zebraniach 
partyjnych. Jest to bardzo poważ 
ny błąd, z którym należy prowa­
dzić ostrą walkę. Żaden z towa­
rzyszy nie będzie dostatecznie 
czujnym i uświadomionym o He 
nczęszcza na zebrania partyjne 
nieregularnie i nie bierze udziału 
w dyskusji. 

Tow. Jerzy Wesołowski zwró­
cił uwagę na to, że poziom ide­
oloqiczny niektórych towarzyszy 
wiele pozostawia do życzenia. 

Nie może być dobrym partyjnia­
kiem ten, kto nie zna dostatecz­
nie marksistowskiej ideologii. 
Aby ją poznać, należy sprawniej, 
niż dotychczas, prowadzić szkole 
nie ideolo!liczne wśród członków 
Partii. 
Dyskusję podsumował II sekre­

tarz Komitetu Powiatowego pZPR 
w Piotrkowie tow. Marian Sobie­
chart, który stwierdził, że wypo­
wiedzi poszczególnych towarzy­
szy wykazały głęboką troskę o 
dobro naszej Partii. Studiowanie 
Historii WKP(b) będzie najlep­
szym środkiem na wszelkie tru· 
dności. 

Na zakończenie towarzysze u­
chwalili rezolucję, w której cał~ 
kowicie solidaryzują się z uchwa 
łami powziętymi na III Plenum 
KC PZPR. 

Wystawa Sztuki Starożytnej w Piotrkowie 
cieszy się zaintere$owaniem mieszkańców 

W ubiegłą niedzielę, w świetli 
cy ZMP w Piotrkowie odbyło się 
uroczyste otwarcie wystawy sztu 
ki starożytnej. Została ona urzą· 
dzóna staraniem z,ITiązku Histo­
ryków Sztuki i Kultury przy po­
parciu finansowym Naczelnej Dy 
rekcji Muzeów i Ochrony Zabyt 
ków przy Ministerstwie Kultury 
i Sztuki. 

Wystawione eksponaty składa­

ją się z zabytków orvi:rinalnych 
oraz kopii i reprodukcji fotogra­
ficznych. Umieszczone tu zostały 
także barwne tablice i mapy sta­
rożytneqo świata. 

Jest wiele ciekawych rzeczy do 
obejrzenia. Duże zainteresowanie 
budzą przedmioty codzienneqo 
użytku sprzed 3 i pół tysiąca lat 
jak Q"rzebień i wrzecio_na z drze­
wa, pochodzące z grob_owców ro­
botników, zatrudniony<;h przy bu 
dowie grobów Faraonów. Obej· 
rzeć można również fotografie 

rzeźb największego artysty epoki 
klasycznej Fidiasza. 

W dniu otwarcia, wystawę zwie 
dziło przeszło 500 osób. Jednak 
już na drugi dzień frekwencja 
wzrosła. Piotrkowianie, przyznać 

trzeba, żywo interesu ją się impre 
zami kulturalnymi, czego na j­
lepszym dowodem są liczne wypo 
wiedzi zwiedzających, umieszczo 
ne w tak zwanej „złotej księdze". 
Jedna z wypowiedzi brzmi: 
„Otwarcie wystawy sztuki sta,ro­
żytnej w Piotrkowie jest dowo­
dem troski Państwa Ludowego o 
wykształcenie obecnego pokole­
nia". 

Wystawa jest dobrze i pomysło 
wo urządzona i powinna być 
zwiedzona nie tylko przez poje­
dyncze osoby, ale również przez 
wycieczki, orqanizowane w fabry 
kach i biurach. 

Wystawa czynn·a jest co dzień 
w lokalu ZMP od godz. 10 do 19. wanej normy. są bez zarzutu. Za wydajną swą I cy. · 

Prymat pod tym względem pracę przodownik pra·cy Józef -------------------------------------

~~~~i:::~~~::::~:::r~ :~:;~~!~~~F.~1~~~~; 1w przededniu Ili Krajowego Zjazdu D~legatów 
ostatnim okresie dzielny ten pra • t k . ., .. brak·1 wła n t 

fach" jego towarzysz pracy An- pocztowcy· PIO r owscy omowi I s ego erenu 
cownik wykonał 316 procent toni Cichoń, również stolarz rę-
normy. czny zatrudniony przy produk- W Warszawie odbędzie się III usunięciem istniejących niedo-1 ków, zatrudnionych w kasi0 

Ob. J?ziubecki w zawodzie cji szaf. Chociaż w ostatnim o- Krajowy . Zja~~ Praco~n~kó:V ciągnięć w pracy. głównej (gdzie są bardzo wyso-
stolarskim pracuje już przeszło kresie osiągnął on znacznie I TelekomumkacJi. Na ZJezdz.1e Naczelnik Urzędu Pocztowego kie premie), często zmieniać. 
20 la't, a w Zakładach Drzew- mniejszy wynik bo tylko 282 j tym yocztowcy z całego. k1:a1u 'tow. Lech, poruszył bardzo isto- Zdaniem jej miejsca pracy nie 
nych, oq lat 4. Przez cały ten procent normy, to jednak post·~-lradz1c będą nad usprawnienie~ tną sprawę wzmożenia czujn0- są należycie oświetlone. Rów­
okres ·Józef Dziubecki zaliczał py, jakie poczynił w pracy wska doty~hc~a5?wy7h. metod. pr~c.Y i ści w pracy. Wszyscy pracowni nież wiele do życzenia pozosta-
się do 'najlepszych fachowców zują na to, że w niedalekiej przy podmes1~mem JeJ wydaJnosc1. cy pocztowi winni zwrócić uwa wia porządek miejsca pracy. 
oraz najpilniejszych pracowni- szłości może on być groźnym ry yr z.w1ązku z tym yrzed paru gę-na walk~z kradzieżami prze~ Między innymi poruszona zo-
ków zakładu. Jako jeden z pier- walem prymusa" Dziubeckie- dniami w lokalu Związku Zawo syłek. stała również sprawa braku od-
wszych -p· rzystąpił do współza- go • " dowego Pracow_ ników. Poczt i Ob_. Wiśnie.wsk.a m. ówią.c: o · d . 1 k 1 . . 1. k poWJe mego o a u na sw1et ic~. 
wodnid.wa · pracy i prawie w Zachęceni poważnymi wynika T.elegrafu w P10t.rkow1e odby~o ws~oł.zawod.m~tWle pracy. i o- p . 

c b - h k racowmk pocztowy ob. Babic· 
każdym okresie współzawodnic mi pracy ob. Dziubeckiego oraz się n~dzwyczaJne • ze rame rzyscia~ , J.a ie pracown~cy z 
twa osiągał jedno z czołowych Cicho~ia ni~ za_s)'.p!ają ~ruszek wszyst~wh po;ztowcow naszego' tego os1ągaJą, wskazała, ze b~= ki zaproponował przeniesienie 
miejsc. w popiele rowmez 1 mm. terenu, na ktorym radzono nad łoby słusznym, aby pracowni lokalu świetlicy do ekspedycji 

W rozmowie z nami Józef Zygmunt Pałycha pracownik pocztowej na dworzec kolejowy. 

Pocztowcy piotrkowscy 
pozdrawiają 

Marszałka 

Konstantego Rokossowskiego 
N a nadzwyczajnym zebraniu 

praco-wników pocztowych w 
Piotrkowie postanowiono wy" 
słać telegram do Marszałka Pol· 
ski Koniłtantego Rokossowskie· 
go. Treść telegramu brzmi na· 
stępująco: 

Członkowie mieJscowego 
koła Związku Zaw. Pracowni· 
ków Poczt i Telegrafu w 
Piotrkowie Trybunalskim, 
zgromadzeni na zebraniu w 
dniu 20 listopada br., serdecz· 
nie witają Cię, Towarzyszu 
Marszałku, jako wodza pol· 
skich sił zbrojnych i przesy­
łają najgorętsze życzenia, by 
pod Twoim doświadczonym 
kierownictwem Ludowe Woj­
sko Polskie stało się potężną 
i niezwalczoną siłą, stojącą na 
straży bezpieczeństwa Polski 
Ludowej i twórczej pracy na· 
rodu polskiego w jego marszu 
ku socjalizmowi. 
Wyrażamy swoją wielką ra 

dość i dumę, że Ty, boha'ter· 
ski syn polskiej klasy robotni· 
czej, pogromca faszyzmu hi· 
tlerowskiego, powróciłeś d<> 
swej Ojczyzny, by wspólnie 
z całym narodem polskim bu 
dbwać dla nas wszystkich lep· 
szą przyszłość. 

rlf l 1·'1'~' JJaf/il I 
W dniu dzisiejszym odbędą 

się następujące zebrania podsta 
wowych organizacji partyjnycn 
Yr Piotrkowie. 

O godz. 16 zbiorą się towa" 
rzysze pracujący w Centrali· 
Handlowej „Ce1·amika". .~rele· 
gent tow. A. Matuszewski. 
Również o godz. 16 odbędzie 

się zebranie podstawowej orga­
nizacji partyjnej w Piotrkow­
skiej Fabryce Octu. Prelegent 
tow. Giegurzyński. 

O godrz. 17 zebranie organiza 
cji podstawowej przy Powiato~ 
wym Związku Gminnych Spół· 
l~zielni Samopomocy Chłopskiej 
w Piotrkowie. Prelegentem hę· 
dzie tow. Kudelska. 

O godz. 18 zbiorą się dnika· 
rze piotrkowscy. Prelegent tow. 
Szostakowski. 

O godz. 18 zebranie organiza­
cji podstawowej kolejarzy piotr 
kowskich. Prelegent tow. Kud~l 
ski. 

O godz. 18 zebranie organiza 
cji po.dstawowej przy Straży 

Pożarnej. Prelegent row. Tro· 
jan. 

O godz. 18.30 zbiorą się towa 
rzysze,. pracujący w Centrali 
Chemk.mej. Prelegent tow. M. 
Szer. 

Dziubecki oznajmił nam że do- oddziału dyktowni oraz jego ko R b t . t wen cyi· n·e w P1'otrkow'·1e Podsumowując dyskusję kol. 
skonałe \\Tyniki w pracy zawdzię lega Jan Cecotka osiągnęli w o o y 1n er Brzeski oznajmił, że trudnoŚ1'l Dla uczczenia 
cza przede. wszystkim swoj 1..!j ostatnim okresie również dobry lokalowe, które są najistotniej-

ambicji. Od chwili rozpoczęci;i wynik - 192· procent normy. zmienią wygląd naszego miasta szymi bolączkami tutejszego U· 70-leci·a urodz1·n Sta11·na 
współzawodnictwa pracy ambi- Wspomnieć należy również o rzędu Pocztowego, rozwiązane 
cJ·ą ob. Dziubeckiego było zaw- S1tefanie Siku, zatrudnionym W o-,tatnim olcresie w ramach Zarząd Miejski w Piotrkowie zostaną dopiero w planie 6-let· Zebrani na konferencji 17 bm. 

· ł' 1 akr.ii zadrze\dania n.aszego mia nalrzytie wyk-01rzr$tał pogodną · 
sze przekroczyć wyznaczoną nor przy politurowaniu szaf, oże ~ sta przystąpiono do z.adrzowia- '-to<:wikowo .ie>„ieil. tegoro,czną. mm, w którym to między inny przedstawiciele zgiersk:ieh zakła. 
mą produkcyjną. W wyniku te- meblowych, stołów i biurek. O" nia !'kweru pr7.\' ul. Słowa.cldc- Zrobi01no wiele, by ulice miasta mi przewidziana jest w Piotrka dów pracy postanowili wziąć u­
g.) Józef Dziubecki dzierży pal- siagnąwszy 170 procent normy, g-0 oraz OA'l'OCTu hernartl~-t'lskic. uµoi·ządko\\·ać; a jal~ na,s zapew \Vie budowa nowego gmachu dział w pracach remontowych, pro _ 
mę pierwszeństwa wśród naj- wsŻedł on w skład czołowych go. niają. · czy1;niki miarodajne z pocztowego. wadzonych na terenie miasta. Dzię 
----------------------------- Przed pa.ru duiaroi rozpo- wios111ę, następnego roku zrobio- .W dalszym punkcie porządku ki temu w najbliż.szym czasie zo-

czy Zarząd Ml.eJ"Skt• . częto wysypywać żwirem Ale ne będ•zfo Jeszcze więcej. dziennego przystąpiono do wy- stanie oddanych dla rodzin robot 
- w · 11' niczych 40 izb mieszkalnych. 
Jr; ysc.gową, przez co z - boru delegatów na zjazd woje· 

k
. I · d , • I) kwidujc się nareszcie błoto, . . _ . . Uchwałę tę p<Jdjęto dla uczczenia 

Wy Ona roczny p an oszczę nosc1owy~ które tia.wsze tu . pow:sta- Odpowiedzi Redakcji wodzki. Wyb~aru zostali: St~l· z]lliżającej się 70 rocznicy urodzin 
wało po deszczach. Jest to bar- sła~ Rad?miak! Wawrzyniec wielkie~o bojownika o wolność i 

\V ramach ogólnokrajowego\ zostałe agendy Zarządu ~liej­
planu oszczędnościowego Zarz~- skiego. Poważne. osiz.cr:ęduo:ki 
dowi Miejskiemu w Piotrk-0w1e uz~·skała Gazowma M1e1ska na 
przypadło zaoszczędzić w roku I skutek oszczędnego zużycia nH.t­
bieżąc:ym sumę 3.501.000 zł. Do I terialów budo'\Vlanych (przy o_ 
clnia 1 października br. robowią becnym remoncie) oraz d1zięki 
zanie to wykonane zostało w 77 wzmożonemu w astat.nim okre­
procentnch . Orl tego ez.a.su do ~ie "·spół'rn.w{)dnictwu prarr. 
dnia dzisiejszego według nie-0fL

1 
Słoho r.atornia>'t przrhirga s~-­

c,ialnyl'h oblic:1,e!1 na ot..lei11lrn, stem „0" w kolejo\\'ym Żłobku 
oszn()duośriowym -0siąg11ie!oJ Dzien11vm, w którym za okres 
dość P-O\\"UŻJle wyniki tak, zel trzech kwartatów rno~zczc:dzono 
rn1lei:\· "ie ;;pnrl1ie"·ar.że rOc?ny 7...aledwio 45 procent -;uniy zupla 
plan oszczędnOścioWy wykonany! nowa11e.i. Pozostałe jcll 1iak agein 
:r.nstnnfo z nQclwvżkę.. I ~h·. a między inn~ mi pn:cowni-

W -0szczędzaniu -0prócz miej- rv Zakładu Wollol"i;~gowo-Kana 
!';kich przrct!-li<:hiorstw pow.aż-ue Jizacyinego mają niezłe wyniki 
wy'.niki uzyskała równi.e~ a~lmL Ambicją, prncowników Zaezą­
nistracJa ,z_arzi:tdu M1e.]sik1eg~. du Miejskiego jest, aby zapiano 
Oszczędlnosc1 uzyska.no prz,eiz ~1'.o wana suma oszczędności 3.501.000 
11ornicz.ną gospoda:r'kę trnirutena- , ., . d 
łnmi ·biurowymi, o.grruniczenie zł. z:eahz~'V:a,na 2?S~ła prz~ 
rozmów tele.fonic.z:nych i zuży_ termmeru .iuz w dn_m o .grn~nia. 
cia energii elektrycznej. Ozy cel ten zostame -0s11J . .gnięty, 
·, Nieźle z realirowarnia systemu przekonamy sit} w najbliższych 
,,O''._ wywiaza.ły, sio rówm.ież DQ- dniach. -

dzo poż<>dane, ponieważ aleja Jadwiga z Al, 3 Maja. - W spra- Ja111szewsk1, Mieczysław Mar~ Socjalizm - wodza międzynarodo 
ta ze wz""l<>du na swe położenie, sz , an a c a ow1cz oraz wego ruc u ro tniczego tow. --. wie reklamac1·i, dotyczących zasiłków al W d S h b · I h ·bo Jó 

" "' chorobowych, należy się zwrócić bez 
bliskość parku i sadów, jest pośrednio do Ubezpieczalni spolecz- Zofia Dukuczyńska. · zefa Stalina. 
miejscem sipacerów miesz:kań- nej w Piotrkowie. Spodziewamy si~ 
ców naszego miasta. ·że sprawa ta zostanie pozytywnie dla 

Na ulicy Zam1iro" ej prace Was rozstrzygnięta. 
przy budowie nowe.i 111awi€~·zchni ZMP-owlec z powiatu. - Kore­
i układaniu chod·nikó·,-. jak 1·ów spondencje przez Was nadesłane za­
nież zadrze\vianiu z,najcłują się wierają zbyt wiele wiadomości ogól· • , z k ' nikowych. W nadsyłanych do nas ko 
W koncow:-. m stacdurr·. ,a on- respondencjach uwzględnić należy 
czono J'Ó\Y;Jież zatirzewianie uli nie tylko osiągnięte sukcesy, ale rów 
cy Lin.n.nO•\Y.~kieg-o. nież trudności w pracy. 
C 1~:-to ua łamach na~zego pi- z doświadczenia wiemy, że na trud 

~ma ulrnz}·wały Sil;. interpelacje, ności, poruszane przez innych kore­
t~·czące zaniedhan.\ .::i ulic; CzQ- spondentów po ogłoszeniu ich na ła­
stochow:-:k i ej, Gól 111:.' 1 X-0wej, mach naszego pisma, znalazła się za· 
·- ob ecu ie -w ram.ach wiosen- wsze rada. Prawie w każdym wypad­
nych robót i•nte1•wencyjnycb, uli ku interweniowały czynniki nadrzęd­
ce te otrz.vmaj:), nowe chodni·ki ne kierując sprawy na właściwe 
oraz trwałą nawierzchnię. tory. 

CZVTAJCIE 
A rozpow&z.echnialcle „GLOS'' 

Z życia Liceum im. B. Prusa 
w Skierniewicach 

SKIERNIEWICĘ. W Miesiącu azeniowego partii robotniczych. 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej Liceum Męskie im. Bo­
lesława Prusa w Skierniewicach 
irorganizowało 3 akademie szkolne, 
a mianowicie: w rocznicę bitwy pod 
Lenino, w rocznicę powstania Kom 
somołu i w roczn!cę Rewolucji Pnź 
dziernikowej. 

W tym czasie UI"Ządzono także 
2 wieczornice wokalno~muzyczne. 

Z okazji nominacji Marszałka 
Rokossowskiego Naczelnym Dowód 
cą sił zbrojnych hufiec szkolny SP 
zwołał specjalny uroczysty apel, 
na którym odczytano rookaz Mini 
stra Obrony Narodowej Marszałkr 
Polski Konstantego Rokossowskie 
go. 

Sekcja artystyczna tego Liceum W związku z mającą odbyć się 
przygotowuje obecnie akademię, Wojewódzką Konferencjll ZMP w 
poświęconą wielkiemu poecie ro- Tomaszowie uczniowie Liceum 
syjskiemu Puszkinowi. Skierniewickiego rz; klas starszych 

Czynione są, także intensywne brali udział w pracy pTzy zbiorze 
przygotowania do uroczystego ob-J ziemniaków i buraków; yv miej~co-

-t:hodu I r.ocznicy Kon~esu ~edn9:'._ ~. l!!~jątku S~ · - -

r •, 

\ 
\ .,. \ 
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Co pisała prasa łódzka 24 listopada 1929 r. 
WIELKI WIEC PRACOWNIKOW CLEMENCEAU W AGONil 
PAŃSTWOWYCH I KOMUNAL- Dzienniki donoszą, że „stary ty-

NYCH grys" - Clemenceau znajduje się w 
IOzl.ś o godzipie 10 rano odbędzie agonii. · 

się w sali Helenowa wielki wiec NOWE REDUKCJE WŁOKNIARzy 
pracowników państwowych i komu- „Republika" drukuje statystykę 
nalnych w sprawię . postulatów upo- zatrudnienia włókniarzy. Wynika z 

Jak pracowały naszą Związki Okręgowe? 
Piłkarstwo łódzkie H' r. '1949 · sażeniowych. niej, że coraz więcej fabryJ<: prze-

„NIE 1'1-L\ KREDYTOW" chodzi na pracę po dwa dni w ty- Jakkofu1·1ekjeszcze w niedzielę I 
„Głos Pora!lny" w dłuższym arty- godniu. „Oznacza to kolosalne zmniej li będziemy świadka-

kule narz-=ka na stale pomijanie Ło szenie się siły nabywczej robotnika mi meczu piłkarskiego „Cracovia"­
dzi przy rozdziale kredytów. War- - co z. kolei przynieść musi nowe ŁKS Włókniarz i być może będzie­
szawa nie chce użyczyć anl grosza redukcje. Wytwarza się istne błę- my jeszcze gościli u siebie mistrza 
na budowę nowego dworca kolejo- dne koło" - konkluduje dziennik. Polski krakowską „Wisłę-Gwardię", 
!Wego, na budowę domów itd. (Rzeczywiście błędne kolo systemu to jednak oficjalny sezon piłkarski 

kapi'talistycz.nego,. o czym wie dz.iś mamy już poza sobą. Kręgosh1pem 
ZAKAZANY ODCZYT każdy). jego były rzecz oczywista spotkania 

Wyznaczony na dziś rano w sali ligowe, w których brał udział nasz 
Zw. Zawodowych odczyt wolnomy- STRACH PRZED zespół Włókniarzy. 
ślicielski :z.ostał w ostatniej chwili ZABURZENL4.MI GŁODOWYMI · Prze7. długi szereg tygodni cała 
zakazany, a licznie zgromadzeni .słu Gazety „zabierają głos" w sp~·.i- sportowa Łódź żyła pierwszą ligą. 
chacze rozpędzeni przez policję. wie bezrobotnych, którym w czas!e Zainteresowanie spotkaniami drugiej 
• e u1

w"Wi nadchodzącej zimy głód i Zimno zaj ligi, w których brały udział zespoły 

-

~zą w oczy. Każdy dziennik pod~je „PTC-Gwardii" i Widzewa cieszyły· 

• 

mną cyfrę bezro~otnych. '.l{uner się już 0 wiele mniejszym zaintere3o 
· · Łódzki w dwu umteszczonych obok waniem Łodzi, tym bardziej, że oba 

. · siebie artykułach podaje dwie róż- te zespoły nie odnosiły sukcesów. 
111e cyfry: raz 23 tysiące, raz znów 
15.150). z zasiłków korzysta wobec- CO NAl\1. P~ZYNIO~LA LIG.A? 

BILETY :ŃA „MARIĘ STUART" nej chwili tylko 7.758 osqb. Rozgrywl~1 ligowe m~ pr~~ruo~ły 
i „WlśNIOWY SAD" I Dzienniki w obawie przed „zabu- nam w ~b.1eg!ym s~zome su,,.cesow; 

Reprezentacja naszych 5u:iior6~ 
może się pochwalić następuJącym1 
wynikami: z. reprezentacją Warsza­
wy 2:2, z reprezentacją „Trnavy" 
(CSR) 2:0, z reprezentacją Często­
chowy 2:1, z reprezentacją Krakowa 
3:2 (!), z reprezentacją Wa1·szawy 
(w Warszawie) 1:3. Oprócz tego 
reprezentacja naszych juniorów ro­
zegrała jeszcze mecz z reprezenta.­
cją seniorów Zduńskiej Woli uzysku 
jąc wynik remisowy 1:1. 

ŁóDZKA KLASA A 
Z kolei zejdźmy teraz na -niźs~• 

szczeble naszej hierarchii piłkar­
skiej, wejdźmy w masy. Zaczniemy 
od naszej klasy A. 

w Ośrodku Informacji Miejskiej rz.eniami. glodowymi" apelują du Bo przeciez me moz~m-y: po~zyty\~:c 
Kierownictwo Państwowego Teatru władz, by przyznały pewne kwoty za. sukces uplas.o~vame się ~i{S ~Vrn-

łm. Stefana Jaracza podaje do ogól- na ratunek dla tych „pariasów". km.arza na 6 mieJscu w konco".l'e.l t~­
beh rozgrywek, a tym bardzieJ me 

Łódzka klasa A w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym nie wykazała wiel­
kich zmian na lepsze. C,zołowe jed­
nak zespoły podniosły poziom swej 
gry, który niewątpliwie poprawi się 
jeszcze w przyszłym sezonie, gdy:i; w 
zespołach tych zauważyliśmy- wielu 

Reprezentacja juniorów ł..odzi przed meczem z reprezentacją młodych obiecujących piłkarzY.. Do 
Warszawy o puchar Polski najbardziej zaawansowanych tech­

nic:mie drużyn A klasowych należy nej wiadomości, że na popołudniowe KRONIKA SENSACYJNA możemy cieszyć się z wyników roz-· 
przedstawienie „Marii Stuart" i wie- „Ponura zagadka domu przy ul. grywek drugiej Jigi, z których wye-
czorne przedstawienie „Wiśniowego Piotrkowskiej 92. - Z dołu biolo- Jiminowana została Gwardia pabia­
sadu" na niedzielę, 27 bm - sprzeda gicznego wydobyto zwłoki człowie- nicka i z ledwością właściwie utrzy · 
je bilety od dnia dzisiejsze~o Ośro- ka". (Głos Poranny) „Krew na sali mal się Widzew. Wyniki te nie mo 
elek Informacji Miejskiej., Piotrkow- tańca" - „Zamach na park Fonia- gą wię(!, jak widzimy, zaspokoić am 
ska 104-a w godzinach przedpołudmo to\vskiego". „Panika w Duesseld.)r- bicji Łodzi. 

SPRAW A JUNIORóW bard~o. wi.ele i ~tóre, są 0prb~yczyn~ :r.a zaliczyć Kolejarza i Spójnię w Ło-
Tak się przedstawiają osiągnięcia zdrosc1· wielu. o~ęgow. . o~, w P~- dzi. Nie wiele ustępuje im Włókniarz 

naszej eh trak lasy. Chcąc jednak dać le,, o ~zym m1el~smy moz~osc przeko ze Zi;ierza. Zeszłoroczny leader ta­
pobieżny obraz osiągnięć łódzkiego na~ się n~oczn'.e, był urząd~ony,;: I beli „Concordia" jeśli nie odmłodzi w 
piłkarstwa nie sposób pominąć mil- ubiegły~. ~ezom~ ;vzorowo, i. m0„ł ore swe. druż ·ny - naszym zda­
czeniem sprawy dla naszego iiilkar- rzeczywisc.1e. ~łu~yc za :vzor mnY!11• p; • ~rzyszł;·ch rozgrywkach nie 

wych i popohldniowych. fie" itd. 
SPOTKANIA MIĘDZYOKR~GOWE 

stwa najbardziej doniosłej - spra- Wydatki, Jakie w zwiazku z mm n.cm. w . ł r , · k 
wy naszych juniorów. . poniósł ŁOZPN nie poszły na mur- będzie mog 1,czyc _na !u cesy. 

PAŃSTWOWY TEATR FALA MROZOW W AMERYCE - Przeidźmy teraz z kolei do spot-
11\i. STEFANA JA.RACZA Amerykę nawiedziła fala wcv=- kań n{iędzyokr~gowych, a mianowi-

Od dwóch już lat nasze wład7;e pił ne. Już dzisiaj reprezentacja naszych LóDZKA I~LA...,A B 
karskie otaczają juniorów specjalnie juniorów, pomimo 11orażki warszaw- Pozostała nam Jeszcze . klasa B., 

(ul. Jaracza 27) f;nych mrozów, dochodzących c.o cie do spotkai\ reprezentacji naszego 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- kilkunastu stopni. Ofiarą mroT.ów okręgu z reprezentacjami innych vk 

niego Czechowa pt. „Wiśniowy Sad" padło już 20 osób. ręgów i do walk o puchar Kałuży. 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. w ubiegłym sezonie reprezentacja 

troskliwą opieką. Dowodem tego są skiej na meczu z reprezentacją Sto- t~n rezerwuar młodych s.ił nasze~o 
choćby obozy w Spale, z których na Iicy o puchar Polski, jest uważana P!łkarstwa. N~ tyi:i fro~c1e. sytu~c3:1. 
sza młodzież piłkars.b.-a skorzystala I za jedną z najsilniejszych w Polsce. me. p:zeds.ta".l'ia s!ę ta~, J?kby~my 

chcieli sobie z,yczyc. Jaki taki poziom 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie o godz. 19.15 ,„Bryga­
da szlifierza Karhana". Przedstawie­
nie dla Związków Zawodowych. 

fAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 160-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbi~ 
ki", komedia w 4 aktach J 6zefa. Bli­
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal­
tera~ W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 18. 
ŁóDZKI TEATR :fiDOWSKI 

(Jaracza 2) 
Do 25 listopada teatr nieczynny. 

LUTNIA" 
Dziś i cod;lennie o godz. 19.15 -

Ptasznik ;: Tyrolu", operetka w 3-ch 
:ktach K. Zellera. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

ADRIA (dla młodzieży) - Stalina 1 
„Dzieci kapitana Granta" - godz. 
16, 18, 20 

BAł~TYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie Zaloty" - godz. 17, 
19, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Po­
całunek na stadionie"; godz. 18, !!O 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,.Pro­
gram aktualności krajowych 1 za­
granicznych Nr 49"-. godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legion6w 2-4 
„Wyspa skarbów" godz. 16, 18, 20 

:MUZA (Pabianicka 178) - „świat 
się śmieje" - godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz.. 18, 18.SO, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
Sąd honorowy"- godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) -
„śpiewak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

WYPŁATA „ZAPOM0G" DLA 
BEZROBOTNEJ INTELIGENCJI naszego okręgu rozegrała następują 

ce spotkania o puchar Kałuży: z 
Warszawą 1:2, ze śląskiem 4:3, z 
Poznaniem 1 :2, z Krakowem 1 :4, z 
Opolem 1:4. 

Sport UJ ZSRR 
Minister Pracy i Opieki SpołecL­

nej wyasygnowal na wypłatę zap0.J­
m6g dla bez.robotnej inteligencji 
4.000 złotych (cz;tery tysiące). „Su­
ma ta przeznaczona jest dla Łodzi i 
w<:>jewódz.twa oraz dla Kalisza. Po­
nieważ, jak podaje Urząd Pośredni­
ctwa Pracy bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych na tym tere~ie 
jest -197& - wypadłoby na każdego 
bezrobotnego inteligenta po dna 
1.Jote (na cala z.imę). 

Hokeiści .CSR 
jadą do Francji 

PRAGA (obsł. wł.). - W impre-. 
:zach sportowych, organizowanych z 
okazji jubileuszu FSGT wezmą rów­
nież udział hokeiści czechosłowaccy. 
Występ reprezentacyjnej drużyny 

hokejowej Zw. Zaw. CSR odbędzie 
się w Paryżu 17 grudnia. 

UWAGA, 
miłośnicy boksu! 

Zarząd Związkowego Klubu Spor­
towego „Ogniwo'" zaprasza wszyst­
kich chętnych, chcących uprawiać 
sport bokserski do zgłoszenia się na 
treningi sekcji w poniedziałki, środy 
i piątki godz. 19-ta w lokalu świetli­
cy Elektrowni Łódzkiej, ul. Daszyń­
skiego 54. 

Spartakiada w Kirgizji 
W spotkaniach towarzyskich prze MOSKWA (obsł. wł.). - W stalicy I nych dziedzinach narodowego spor-

graliśmy z Bratislavą 2:3, wygralrn- Kirgizji - Frunze rozpoczęła się tu, dcmonstr~je swoje umiejQt_no.ści 
my z Zagłębiem 4:3, wygraliśmy z I Spartakiada, poświęcona charakte- ponad 400 naJlepszych zawodmkow. 
Polonią, francuską, 5:2, przegraliśmy rystycznym dla Republiki gałęziom Kirgizi biorą coraz bard:dej czyn­
z „Tiraną" (Albania) 0:1 i . wreszcie sp?rtu. W kirgiskich walk.ach zaI?a- ny udział w sporcie. Co roku zwięk­
zremisowaliśmy lli Wrocławiem 2:2. śmczych, walkach !!a korp~cJ.i 1 m- sza się tam liczba przeprowadzanych 
------::....-----~-----------....;. _______ zawodów i ilość stowarzyszeń spar-

z „ k z '' towych. W zawodach lekkoatletycz-sl•atkarze '' w1~z owca- rywu -· nych, piłki nożnej, bokserskich, pły· lf wackich, zapaśniczych 1 sz chowych 

h d d kl A ucżestniczyło w tym roku tysiące 
,WC o zą o asy młodzieży. Najlepsi sportowcy brali 

Wydział Gier- i Dyscypliny Z..6dz· 
kiego Okręgowego Zwią.zku Koszy· 
k6wki Sin.t~6w'ki i Szc~ypiorniaka 
przepr'owadz:ł weryfikację spotkań w 
siatkówce meskiej o mistrzostwo kl. 
B i rezerw kl. A. P:e.nvsze miejsce 
w tabeli dniżyn kl. B i awans do kl. 
A. zdobyła. drużyna Związkowca Zry· 
wu, mając 15 punktów przed Stalą. -
4 pkt. Kolrj:irzem - 2 pkt. oraz Wi· 

w aiaik6we>e kobie.cej kl B pierw udział w zawodach międzyrepubll­
sze miejsce w ta.beli i tytuł mistrza. kańskich 1 ogó1noradzieckich. Dotych 
kl B uzyskał zespół Chemii 5 :pkt., czasowy bilans tegorocznego sezonu 
LKS Włóknia.rz 3 pkt„ PKS W.łók· zamknęli sportowcy kirgiscy siedem­
nia.rz 3 pkt., AZS _ 2 pkt., Sp<{jnia dziesięcioma nowymi rekordami Re­
l pkt. i Zwią.zkowie.c Zryw. o pkt. publiki, w różnych dziedzinach spor­

tu. 

O tytuł m~strza li ligi 
dz-ewem i PKS Włókniarzem po 1 pkt. Trzecie, decydujące spotkanie o ty 

Dla skompletowt1nia kl. A. w s·at· tul mistrza II Ligi PZPN, między 
kówco męskiej do li ciu dniżyn, do· „Garbarnią" (Kraków) i „Górnikiem" 
d~tkowo zaawnnsowała do kl. A dru· (Radlin), odbędzie się w niedzielę, 
żyn.a Stnli, jako drugi zespół w ta· 27 bm., na neutralnym terenie - na 
beli. b . k St l"" S Pierwsze miejsce w grupie rezerw 01s u ". a i w osnowcu. 
kl. A w konkurencji męokiej uzyska- Jak wiadomo, w poprzednich me-
ła. Che<iuia. 3 pkt. przed LKS Włóknia I czacl\ obie drużyny uzyskały jedna-
rzem 2 pkt. i Sp6jnią 1 pkt. kową ilość punktów i bramek. 

Wiele ciekawych wyczynów doko­
nali również alpiniści w czasie mi­
nionego lata. Zdobyli oni kilka trud­
no d~tępnych szczytów, nie mają· 
cych dotychczas nazv.'Y. Dwa z nich, 
leżące na wysokości ponad 4 tys. m, 
otrzymały imiona: wodza bułgarskiej 
klasy robotniczej - Georgi Dymitro· 
wa oraz postępowego działacza mu­
rzyńskiego - Paula Robesona. 

W stosunku do ubiegłego roku licz 
ba czynnych stowarzyszeń sporto­
wych wykazała dalszy wzrost i wy­
nosi obecnie 1.150. 

LE'NINGRADZKI ERMITAŻ „ 

W spaniała skarbnica kultury i sztuki · 
Ermlta! leningn.dzki, który po-w- I „Galerię Piotra Wiel~ieg?"- Zgroma I ~ zabytk~we. gmachy na jej WY"brzi; I W .J>rzebogatYII!' dziale . ~osyjskiej 

stał w wieku XVI! - to znany na· dzone tu zbiory opowi~daJ3l o dokona.1 zac.h. 0Kohczność t.ę wy~orzy~t~h sztuki stosowaneJ z drug1eJ połowy 
całym świecie niezmiernie bogaty nych przez. Pi?t:a W1elk1ego refor- tworcy vry-i;tawy, um1eszczaJąc_ wsrod .XVIII w. znajdujemy wyroby.· _ :z p~r­
z.biór dzieł sztuki. Jego bogactwa mach w dz1edz1me kultury, o rozwo- eksponatow panora!'lę budynkU tzw .. celany, szkła, fajansu, ołowiu, mie-
mieściły się w gmachach przyleirają ju wie?.zY. techn~cznej i in?ych na'.!k Kunstka~er~ (pterwsza połowa ~zi,. kości, kamieni kolorowrch itp. 
cych bezpośrednio do 1'.!lłacu, Z1mv-· w RosJ:! ilustrnJą stosunki. kult~ra~- XVIII wieku). Dużym zainteresowaniem cieszą się 
wego, głó1'1'1lej rezydencJi carow. W ne RosJ: z. Eu.ropą Za~hodmą, mowią Wystarczy wyjrzeć przez okno sa- wyrobv rzemieślników-. tulskich -
·salach tego ogr·omnego muzeum wy- o pows.amu l budowie Peter3burga 11', by uJ·1·zec'. budynek ten w'naturze. • · I t t b.l · ( L · d ) · szl\atJJlki us ra a nawe me e z po jątkowo bogato i·eprezentowana Je:it obecnego enmgra u • zapoznaJą z W jednej z dalszych sal wystawiono ' · ' 

reprezentuje tylko kilka drużyn. Do 
nich zaliczyć można Włókniarza s 
Pabianic i ze Zduńskiej Woli, Kole­
jarza ze Skierniewic, DKS z Aleksan 
drowa, Budowlanych i Ognisko z Lo 
dzi. 

W mistrzowskiej tabeli klasy ;B na 
12 drużyn tej klasy 4 pierwsze miej 
sca zajmują drużyny prowinc.ionalM, 
a pozostaTe 8 - drużyny ł6dzki.e ( ! ), 

WALKA Z CHAMSTWEM NA. 
BOISKACH . 

Tyle byłoby o naszym piłkarstwie 
w tym sezonie. Na zakończenie war­
toby poruszyć jeszcze sprawę dyscy 
pliny ta1' wśród zawodników jak i 
wśród publiczności. Pod tym wzglę­
dem nie not-ujemy wielkiej JJop:rawv. 
I w tym sezonie od czasu do·-czao;u 
dochodziły nas słuchy o różnych eks 
cesach na boiskach zwłaszcza. pro­
wincjonalnych, g-dzie ,c,zęs~o organ!­
zatorzy lub publicznosc me potrafi. 
ła stan~ć na odpowiednim poziomie. 
Te smutne objawy zdziczenia. tak 
wśród zawodników jak i wśród na­
szej publiczności sportow~j . musin:y 
tępić nadal z całą su~o~vof;c1ą, dopo_­
ki nie znikną całkomcie z naszyc4 
boisk piłkarskich. 

Dział o.ficj;;;; EOZB 

Komunikat 
Wydziału Sportowego 

1. W związku z niesportowym "Za• 
chowaniem się, do chwili dokładnego 
wyjaśnienia tej sprawy, nwlesta się 
byłego zawodnika Lechii Tom. Brzo· 
zowskiego Józefa, członka sekcji bok 
serskiej. 

2. W związku 1 trudnościami natu• 
ry technicznej przesuwa 1ię termin 
Mstępujących zawodów o mist~zo­
stwa klasy A Concordia - Ogruwo 
z dnia 2.X. n11 dzień 4.XII. 11J49 r. 
o mistrzostwo Kl. B: 
Bawełna II - ŁKS .Włókniarz Il 

z dnia 7.XII na dzień 8.XII. 194~ r„ 
Korab, Piotrków - Widzew z dnia 
18.XII na dzień 11.XII. 1949 r., Ko· 
lej<m Ł. - Stal, Ł. z dnia 8.XII. na 
dzień 10.XII. 1949 r. 

Sekretarz Przewodniczący 
·(-) J. Służewski (-) h-f. Tyl 

ltOMA (Rzgowska Sł) - „Diabelska 
grań" - godz. 16, 18, 20 

:REKORD (Rzgowska 2) - „As wy­
wiadu" - dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna" g. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) -„Sy­
nowie" - godz. 16, 18, 20 

!WIT - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil­
cz~ca barykada" - godz. 17, 19, 21 

TATiłY (Sienkiewicza 40) - „Spot-

sztuka zachodnio - europejska. Wy- twórczości~ m_ist.rzó;v ro~yj~~ich ..i wyroby słynhego rosyjskiego mecha- lerowanej stah. 
starczy powiedzieć, że Ermitaż Jc?n- warunkami życi:i ~. 0:-'·cz.~sneJ Rosp: nilrn-samouka, Iwana Kulibina, twór Specjalne miejsce w Pałacu Zim'.l­
kuruje pod względem ilości płoc1en Pod względem ilo~ci 1 roznoro?nosc;i cy kilkudziesięciu oryginalnych wy- wym zajmuje tzw. salii. .Malachito­
największych mistrzÓ\V francuskich eksponatów, galena ta stanoWl naJ- nalazków, które w wielu wypadka(!h wa, sąsiadująca z wystawą historii 
XV-XIX wieku ze słynnym parys- pełniejszy zbiór pamiątek z okresu wyprzedziły zdobycze Europy Zachod kultury rosyjskiej i będąca jak 
kim Louvre'm. Piotra J.. niej. Wśród wynalazków tych wy- gdyby jej częścią składową. W sali 

Liczni zwiedzający z zainteresowa mienić należy oryginalny zegarek w tej, wyłożonej malachitem, według 
niem oglądają i:Vystawę, zatytułowa- k-;ztalcie jaja. Wynalazek ten przy- szkicu znanego artysty rosyjskieg.), 
na Bohaterska przeszłość narodu ro czynił się do nominacji Kulibina TJa A. Briutowa (rok 1839), umieszczo­
syj~idego", obejmującą okre<> od wy kierownika warsztatu mechanicznego no w roku ub. eksponaty wyrobów 
buchu wojny Północnej (rok 1700- przy Akademii Nauk w Petersburg:1. malachitowych. Grają one całą gamą 

GLOI 
Organ Ł611zkleco Komitetu 1 WoJe· 
w6dzklego Komitetu Polskiej ZJe· 

dDOCZODej Parttl Robotnlcr;e1 
Reda1uJe1 

&:OLEGJUM IU!:DAilCYJl\'L 

kanie" - godz. 16, 18, 20 • 
WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Ann· 

ka" - godz. 15.30, 18, 20.30 
WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - „Alt 

Baba i 40 rozbójników'' - godz. 
16.30, 18.30 20.30 

WOLNOŚĆ (N"apiórkowskiego 16) 
Wschodnie Zaloty" - goaz. 16, 

fs, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Spot­

kanie nad Łabą" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

'+".„ •• „.~ .... „ .•. „ ................. ... 
Już jutro, 25 b.m. 
~ozpocz:ynamy druk 

frapuiącei powieści p. t. 

Niebezpieczny zbieg 
... „ •.• „„ ...... „.„ .................... „~ 

W okresie władzy radzieckiej do 
zbiorów Ermitażu włączono mnóst"'.o 
dzieł sztuki które były uprzedmo 
własnością dworzan carskich, bankie­
rów i obszarników. 

W r. 1941 w Ermitażu stworzono 
dział historii kultury rosyjskiej. W 
tym nowym dziale umieszczono o­
prócz da\Ynych zbiorów, przebogate 
kolekcje Muz. Rosyjskiego, eksponaty 
z dawnego Muzeum Historii, Nauki 
i Techniki, Akademii Nauk ZSR~, 
zbiory A1·tyleryjskiego l\Iuzeum Hi­
storycznego i wiele innych.. Nowy 
ten dział nie został jednak na skutek 
wyb'.lchu wojny wykończony .. w.szy~t 
kie skarby muzeum, w teJ hczb1:i 
eksponaty dz:ału historii kultury ro­
syjskiej, zostały bądź wywi:zione w 
miejsca· bezpieczne, bądź tez ukryt:l 
w· piwnicach. . . 
· W d;11u 30 rocznicy Rewolucji Pai 
dziernikowei. ·w roku '1947, otwarto 

1721) do zajęcia. Pary7.a przez woj- barw tego pięknego kamienia, p«>czy 
ska rosyjskie w roku 1814. Uwagę widza Z"\\Tacają rówmez nając od jasno błękitnych i zielonych 

I h P ł . , . płótna utalentowanych malarzy ro- aż do prawie czarnych. W trzynastu sa ac a acu miesci syjskich XVIII w., chłopow pańszc~y 
sie - otwarta w roku bieżącym - źnianych _ I. i N. Argunowych, sta Przez sale Ermit11żu nieprzeriva­
wysta\va, dotycząca llisto:-ii kultury nowiący rzadkość muzealną portret nym potokiem płyaą tlumy zwiedza­
ro;;yjskiej XVIII w. Pugaczowa, przywódcy wojny chłop- jących: od początku roku bieżące.go 

Zgromadzone tu eksponaty są chro skiej 1773-1775 r., dzieła wielkie- około 600 tysięcy osób obejrzało jego 
r.ologicznym przedłużeniem Galer!i go rosyjskiego rewolucjonisty-demo- wspaniałe zbiory, rozmieszczone w 
Piot!·a I. Widzimy więc pierwsze wy kraty z końca XVIII w. - Radi~z- 200 przeszlo salach. W księgach pa­
danie dziel jednego z największy'i:h cze,~a, w tej liczbie pierwsze wyda- miątkowych teg·o przebogatego mu­
uczonyc}J rosyjskich, Michała ł,omo- nie jego słynnej „Podróży z Peters- zeum znajdują się uwngi we wszyst 
nosowa, jego lunety astronomiczne, burga do .Mo.skwY". Dalej widzimy kich prawie językach świata. Są to 
przepiękne mozaiki, wykonane w za- rysunki architekta pańszczyźnianego wyrazy gł~hokiej wdzięczności pod 
łożonej przez Łomonosowa fabryce _ A. Mironowa; p1·a·ce pańszczyźnia adresem twórców Muzeum za mo:i­
szkła kolorowego, w tej liczbie duży nych malarzy teatralnych - Muchi- ność zapoznania się· z tymi wspania.,." 
mozaikowy portret Piotra I, roboty na i Funtusowa; szkice słynnych ar- łymi kolekcjami, które · reprezentują 
same.go Łomonosowa. chitektói~ rosyjskic~1; ~ażenó~va, ~a\ s~tukę i ~ulturę rosyiską i zac.hod-

z okien sal wystawowych rozpo- zakowa ' Starowa i wiele. wiele :n- mc-euro11e1ska. 
ściera si~ przepiękny widok na Newę nych. D-nl423 
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